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Polska i Ameryka.
Rocznica Konstytucyi Trzeciego Maja, obchodzenia 

uroczyście przez Polaków chicagowskich, dała asumpt 
<lo wielkich manifestacyj na rzecz Polski, w których 
Uczestniczyli wybitni Amerykanie. Jak donosi „dzien­
nik Chicagowski", uroczystość rozpoczęła się od poeho- 

urządzonego przez stowarzyszenia polskie do po- 
to ik a  Kościuszki w parku Humboldta. Po raz pierwszy 
Skupiły się w jedną całość wszystkie związki i stowarzy­
szenia polskie, gromadząc pod swymi sztandarami prze- 

75.000 osób. Pochód trwał dwie godziny. Pod po- 
^ ™ e m  Kościuszki ustawiono estradę, na której za- 
iecrii między innymi: zastępca burmistrza miasta p. Mil- 

FTt przyjaciel Polaków senator Kem, senator
ltchkoek z Nebraski i wielu innych wybitnych Ame- 

v^anow . W pochodzie niesiono sztandary polskie i a- 
nicrykań&kie, które chyliły się przed posągiem bfJha- 

^  dwóch światów. W idok był imponujący, 
ch d y defilada była skończona, przewodniczący ob- 

ociu, p. Hełiński, zaprosił na estradę mówców. Pierw­
e j  P om ów ił, po zagajeniu, zastępca burmistrza miasta 
S e d ^  obecnych, jako obywateli amerykańskich,
żaer przedstawił historyę Konstytucyi, wią-
^  | etapami dziejów Ameryki jako moment history-

^ y* Sędzia Olson, przedstawiając zasługi Kościuszki, 
r r . Piotrowski opisywał nieszczęścia wojenne Polski, 
jw.0̂ ^ aebował w pamięci z autopsyi, bawiąc w r. 1915

Pół ^brał głos senator Kem. Mówił przez
buchany z najwyższem napięciem. Od- 

Jące* Kościuszce, podał informacy; > następu-

namierza dalej starać się o d^pamożenie 
Polsce. Rokowania dyplomatyczne w  tej 

Prvk,̂ ie Zu B1̂  dalej. W idoki dla wolnej i niepodległej 
obecnie jaśniejsze, niż kiedykolwiek. Podlał 

t o ń ^ me • ' ^udom ości senator Kem , że na waszyng- 
nsiam zjeździ© Ligi przymusowego zachowania po- 

o^u przemawiał prezydent W ilson, określając konieczne 
‘Warunki pokoju. Jednym z nich jest to* aby wszystkie 
Narady ujarzmione otrzymały wolność. Senator zapo- 
‘Wnił, że gdy przyjdzie czas stosowny, Stany Zjednoczo­
ne będą domagały się, aby kraje takie jak Polska, otrzy- 
*aały niezawisłość —  i odczytał dosłownie odnośny u- 

z mowy prez. Wilsona. W yliczywszy zasługi, jakie 
polska położyła dla Europy, chrześcijaństwa! i cywili- 
aeyi, przypomniał to, co Kościuszko działał dla Ameryki 
zakoócizył wezwaniem do zgody i jedności, 

ora^ ? ° ? ia<łzeni odśpiewali „Star spangledl Banner“ , 
dały t ° że coś P °lskę‘\ a oddziały ochotnicze polskie 
tern va.v'̂  karabinowe na cześć Kościuszki. Na

.a ton czyła  się uroczystość w parku.
Przybyło201̂ 01 °dbył się bankiet w sali „Auditorium“ . 
między • wybitnych osobistości amerykańskich,
polskiei R 6mi P^oiu sędziów, przychylnych sprawie 
X. arcybiskupi*?*'0 m°dhtwę, którą odmówił po polsku 
Smitha p r © P ^ f *  Odczytano depesze od senatora 
sędziego B r o ^  uniwersytetu chicagowskiego Judsona, 
Ta ostatnia <] ^ ,s ̂ d ^ ew sk iego i  prezydenta Wilsona.

Z wielkiem zainteresowaniem dowiedziałem się
Programie uroczystości jutrzejszej. Przesyłam powin-
obecny^ * 8erdeczne życzenia komitetowi i wszystkim

P rc™ ™ -Zal>rał głos s?nator Hitchcock z Nebrar

Rlr ATI W(
Polski. ^ 0° ° f
Jest taką dlai P olsk T w  d o r lS , ^ - jef^

środków s p ^ y t c t S i  2  +  ‘ W taoW  z

Hitchcock, ze konieczną jest pom oc urzędowa ć  
51 nądu amerykańskiego. Przedstawiłem w  w n S  

J” “ °sek, aby przyznać na ten cel dwa miliony dolarów 
«zyw S ?aCteyć.do przewozu akr^  “ ajynarki naszej. O- 
* e ni* f  ^ a ł o  to spotkać się z krytyką, która wszak- 
używan • słuszn3- Prawda, że dotychczas nigdy nio 
że trudn Pie?dędzy podatkowych na takie cele, prawdą, 
zostały r?rSCl ^ d zyn arod ow e w sprawie diowozu nie 
jeszcze 4 Z? j 7 c i^ one> lecz także prawda, że nigdy 
kraj nie u W ł ?  fcaMej*> J*ak obe€r^  1 ^ d y  żaden 
kraj, którego niewinnie zniszczeniu, jak Polska —  
Pomacał ^  ofiarnie i bezinteresownie c
1776, zasłuei ^ ^ .^ o o z o n y m . Uczucia Polaków w 
się od narodu n a ^ 11̂  1 krew Pukuskiego domagają 
Patyi. Skoro w y z u to  rownie niezwykłych oznak sym- 

dla i Sl̂  Pieniądze publiczne na pom-
Sie S  f J \ ^ eTÓ*  1 dobroczyńców, to t o g o  
Ofcnośei? Bvłhv f  y  narodowi pol^iem u daru wdzię-
G e js z y  ^  Z m r S P  tma,Szy “ ż z  ^rimitu’ pi<̂

^ a to r ^ w T ^ r a i6^ . ^  X " arcybiskuP Mnndelein, 
Graham Lewis n l^ ° r mu^ ersy!? t’t oMcagowskie-

^ ń c z o n o  £ S Słą ° t ^ S  ^  ^  P̂ “

ta ? em wsP°mniał o przemówieniu prezyfflen-
koju. ^szyngtońskiem  #siedzen iu  Ligi po-
zydenta d en p f° ^ Narodowej wysłał do pre-

peszę dziękczyimą następującej treści:

W sobotniem przemówieniu Pańskiem do J ig i Po­
koju wyraziłeś się Pan, iż jesteś skłonny do działania, 
jako pośrednik w podaniu inicyatywy do akcyi pokojo­
wej wśród narodów, obecnie we wojnie będących. Za-( 
znaczyłeś Pan przytem, że w przyszłości narody 
rządzić się muszą podług tych samych wzniosłych 
praw i kodeksu honorowego, jakiego wymagamy 
od poszczególnych jednostek. Zaznaczyłeś Pan pono­
wnie, iż mniejsze państwa świata mają prawo do ta­
kiego samego poszanowania niepodległości i terytoryal- 
nej nienaruszalności, jakiego oczekują i domagają się 
dla siebie wielkie mocarstwa. Obecnie jest Polska je­
dnym z takich mniejszych narodów, dążących do nie­
podległości. Jej żywotność — znana, jej kultura ró­
wnież.

Wspomniał Pan, iż Tomasz Comobell był założy­
cielem Towarzystwa Przyjaciół Polski w Londynie, któ­
rego celem była propaganda sprawy polskiej w Anglii, 
a nadto wspieranie wydatne mnogich polskich wygnań­
ców, wypędzonych z ojczyzny. Wstąpiłeś Pan w jego 
ślady, mówiąc ze Strony Ameryki w sprawie mniejszych 
narodowości — w sprawie Polski. A kiedy Pan prze­
mawiasz, cały świat słucha, bo Ameryka — jak nasz 
pisarz Sienkiewicz powiada słusznie -— jest sumieniem 
świata.

Polska Rada Narodowa w Ameryce pragnie ni- 
niejszem wyrazić, Panie Prezydencie, głęboką wdzię­
czność i zobowiązanie — Panu, wielkiemu przyjacielo­
wi Polski w kraju tutejszym. Polacy są przekonani, iż 
Pan — jako pośrednik w pracy około; przyszłego Poko­
jowego Kongresu — będziesz przemawiał w interesie 
ludzkości i żądał, by wymierzono sprawiedliwość Pol­
sce, wolność jej dano, i niepodległość i jej narodowe 
idee ubezpieczono.
Depeszę powyższą podpisał zarząd Ligi Narodowej, 

adresując Ją do Waszyngtonu. Odpowiedzi prezydenta 
Wisłona nie podają jeszcze dzienniki.

Nowy pomysł.
Na łamach „Beriiner Tageblatt‘u“ , na miejscu na- 

czeluem i wybitnym drukiem ukazał się wywód byłego 
ambasadora hr. Montsa, o kweetyi polskiej. Został on po- 
wtprzony w „Pester Lloydzie**. Hr. Monts zaznacza, że 
prosili go o wypowiedzenie się „polscy patryoci germa- 
nofilscy, wskazując na oświadczenia kanclerza Rzeszy, 
oraz hr. Andrassy‘ego, dra Grabowskiego i innych“ . U- 
czynił temu życzeniu zadość były ambasador i przedsta­
wił swe poglądy, podkreślając z naeisikiem, że „nie stoi 
za nim nikt, jako sufler i że pomysły jego należy oceniać 
wyłącznie jako idee człowieka prywatnego, który, stoi 
zdała od wszelkiej czynnejt polityki**.

Zaznaczywszy, iż kwestya polska od r. 1864 nie zaj­
mowała gabinetów i wynurzyła się dopiero w czasie o- 
becnej wojny, stwierdza hr. Mon,^, że „sprzymierzeni 
toczą ciężki bój nie za odbudowanie Polski, lecz dla u- 
ehronienia samych siebie**, więc „gdy chlubny pokój, ta­
ki, jakiego spodziewa się każdy Niemiec, Austryak i W ę­
gier, przesunie kamienie graniczne państwa moskiew­
skiego trwałe na wschód, wówczas logicznem i słusznem 
będzie, aby, przy organizowaniu terenów] zabranych, 
zwycięzcy uwzględniali przedewszystkiem i w  pierwszej 
linii swe własne interesy**.

W ięc przedewiszystkiem regulacya granic. Podczas 
gd|y Berlin znajduje się w  niebezpiecznem sąsiedztwie 
granicy rosyjskiej, gdy na Śląsku dopiero Odra stanowi 
dobrą linię obronną, zaś Prusy wschodnie są zupełnie 
otwarte, a na dalszej nizinie niemieckiej mało jest pozy- 
cyj, któreby dały się utrzymać przeciw] przemocy —  sto­
sunki terenowe są dla Austro-Węgier znacznie korzyst­
niejsze. Karpaty leżą wałem przed jądrem monarchii, a 
nawet w prowincyi granicznej, jaką jest Gałicya, szereg 
rzek daje odcinki obronne. Wspólnem jest wszakże dla 
obu państw niebezpieczeństwo, jakiem grozi wysunięty 
w ich tereny bastyon Kongresówki. Że zaś Gałicya, S u ­
sy wschodnie, a także Królestwo ucierpiały srodze od 
wojsk rosyjskich, przeto „ludność Kongresówki zgodzi 
się z mieszkańcami naszych prowincyj granicznych w 
tem, że podobne okropności powtarzać się nie mogą. Tu­
taj przeto interes polski idzie ręka w rękę z niemieckim, 
i austro węgierskim, co do stworzenia pasu pograniczne- 
go (L i m e s), który byłby obsadzony także w czasie po­
koju".

dranice tego pasu będą musiały być ustalone przez 
tachowców wojskowych, ale „Niem cy tak jaki Austro- 
yyęgrr nie m ogłyby powierzyć tego wału obronnego ża­
dnemu innemu tworowi państwowemu, a państwo środL 
kowe polskm (Mittelstaat) nie m ogłoby materyalnie zna- 

form, ani pieniędzy na taki współczesny, kosztowny 
pas obronny. ̂ Co zaś do krajów, leżących między tym pa­
sem, a swemi własnemi granicami, musiałoby cesarstwo 
meimeckie i Austro-W ęgry postawić diwa żądania: bez­
względne władztwo nad wszelkiemi środkami komuni-

* -----
„Niemcy —  pisze —  są państwem narodowo jednolitem. 
Niema w nich zwartego polskiego okręgu językowego, 
jak np. w Galicyi zachodniej. Poddani polscy cesarstwa 
mieszkają razem z Niemcami, przynależność terenów po­
znańskich i zachodnio-pruskich do Królestwa pruskiego 
jest dla Niemiec koniecznością geograficzną, nad którą 
dyskutować nie wolno. Z tern. musi się Kongresówka. Po­
godzić.

t

Dalsze wywody hr. Montsa mniej są interesujące# 
Z całości pozostaje jako nowość ów „pas graniczny**, 
który dotychczas pojawiał się w: innej formie, nie tak 
wyraźnej. Nie potrzeba zapewniać, że wywody hr. Mont- 
sa muszą być traktowane tak, jak on sam tego pragnie: 
jako „pom ysły człowieka prywatnego, stojącego zdała 
od wszelkiej polityki", podczas gdy o sprawie polskiej 
decydować będą inne momenty i czynniki.

I

Z dziejów skarbca 
archiwum koronnego w Krakowie.

materyał z przed roku 1306, a następnie wiele aktów] 
małopolskich, częściowo też ogólno-państwowych z czar 
su 1306— 1386 pozostawiono w archiwum kapitulnem. 
Tam pozostały one po dziś dzień, jąko własność kapituły 
krakowskiej. Tą metodą rozdziału tłómaczy się okolicz­
ność, dlaczego w zbiorach późniejszego wyodrębnionego' 
archiwum koronnego brak całego materyału małopol­
skiego z przed 1306 oraz szeregu aktów! małopolskich z 
czasów późniejszych aż do 1386. Pytanie komu przysłu­
giwał zarząd archiwum koronnego przed wyodrębnie­
niem, czy taksamo podskarbiemu (skarbnikowi), jak W 
czasach późniejszych, rozwiązuje prelegent w ten sposób, 
że w czasie przed oddzieleniem, przez cały! okres przed- 
jagielloński, zarząd skarbca i archiwum koronnego pro­
wadzony, był przez każdoczesnegO kancl^za, zrazu kra­
kowskiego, później koronnego, zarazem, członka kapituły 
krakowskiej.

r- lOiTu c z-tsiiu

Słówko o pomocy przemysłowej.
Jakiemi drogami chadza1 u nas kwestya subwencyj 

i pożyczek na cele przemysłu, ten tylko może stwierdzić, 
kto przeszedł cierniste drogi zbim 
tucyj dla ponierania przemysbp
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kacyjnymi, oraz gotow ość obywateli tych krajów do o- 
brony pasa obronnego. „Im  chętniej zgodzą się mieszkań­
cy] terenów, przez nas zdobytych, na te żądania, nieodzo­
wne także w ich własnym interesie, tem większą okaże 
się przychylność nasza w  tem, co można uczynić dla ich 
specyalhych życzeń**.

Na ostatniem posiedzeniu tow. historycznego we 
Lwowie prof. Oswiald Balzer wygłosił odczyt p t „Z  dzie­
jów  skarbca i archiwum koronnego w  dobie przedjagiel- 
lońskief*.

Prelegent nawiązując do znanej wzmianki inwenta­
rza skarbca kapituły krakowskiej z 1110, podkreśla na- 
samprzód fakt, że korona królewska (użyta przy koro- 
nacyi Bolesława Szczodrego), oraz włócznia św. Maury­
cego, jedno z insygniów koronacyjnych jeszcze i  czasów 
Bolesława Chrobrego, znajduje się już wtedy W przecho­
waniu kapituły krakowskiej, który! to  stan rzeczy da się 
stwierdzić jako niezmieniony jeszcze w drugie połowie 
XHI. wieku; a.znowuż w drugiej połowie XIV. stulecia 
poświadczają źródła^ przechowania w kapitule krakow­
skiej miecza, koronacyjnego Łokietka, pospolicie (choć 
mylnie) Szczerbcem zwanego. Zatem mniej w ięcej do 
końca doby Piastowej skarbiec kapituły krakowskiej 
jest miejscem przechowania insygniów koronacyjnych 
polskich, przyczem wykazuje prelegent (o  ile chodzi o 
insygnia przedłokietkowe), że nie są one tu złożone jako 
wota kościelne, jak się tę rzecz dotąd pojmowało, jeno 
jako depozyt panującego rodu Piastowskiego, któryauę 
zrzekł przysługującego sobie do insygniów prawa^wła- 
sności i nie zmienił ich przeznaczenia świeckiego. Inncttni 
słowy: skarbiec książęcy przez cały okres przedjagieifc 
loński jest wprawdzie miejscowo połączony z właściwym 
skarbcem kapitulnym: przez złożenie w  obu wspólnych 
zbiorach kapitulnych, ale każdy z nich stanowi odrębną 
dla siebie całość pod względem prawnym. Pierwsze wy­
raźne wskazówki oddzielania obu skarbców dadzą się 
stwierdzić dopiero w czasach "Władysława Jagiełły#

W  związku z tem rozpatruje pref. Balzer dzieje ar­
chiwum koronnego, które w tym czasie było częścią 
skarbca książęcego, względnie koronnego. Zawiązkiem 
jego było pierwotne archiwum; książąt dzielnicowych 
krakowskich; od zjednoczenia dokonanego przez Łokie­
tka (1306—30) staje się ono archiwum państwowemu 
(koronnem) we właściwem tego słowa znaczeniu. Pre­
legent poddaje szczegółowemu rozbiorowi zawartość te­
goż archiwum, i stwierdza, że znaczna ilość wymienio­
nych tamże aktów, których daty sięgają w dobę przed- 
jagiellońską, nie znajdowała się pierwotnie w ternie ar­
chiwum: są to dopiero uzupełnienia późniejsze. Tak np. 
akta oświęcimskie, rawskie, płockie, choćby z datami z 
przed r. 1386 dostały się tu dopiero w XV. w*., takież 
akty województwa mazowieckiego, podlaskiego itp. d o­
piero W XVI. w. wielki zasób aktów inflandzkich, poczy­
nający się już od końca XII. wieku wcielony został do 
archiwum koronnego dopiero 1581 r. Podobnież znaczną 
ilość aktów krzyżackich z XHT. i pocz. XIV. w. dostała 
się do tegoż archiwum wprawdzie jeszcze w  dobie przed- 
jagiellońskiej, ale nie każdy] z nich wt chwili pojawienia 
się, jeno wszystkie razem, dodatkowo, dopiero około 
1339 r., jako materyał dowodowy, zgromadzony odrazu 
z okazyi ówczesnego procesu Polski i  Zakonem; itp.

Z czasów przed rokiem 1306 nie da się w  tym wy­
kazie stwierdzić ani jeden (względnie tylko jeden) *kit 
pochodzenia małopolskiego, co bardzo zastanawia, skoro 
zawiązkiem archiwum koronnego było właśnie archiwum 
książąt dzielnicowych krakowskich. Na pytanie, czy prze 
cież ten pierwotny zasób archiwum państwowego nie do­
chował się po dziś dzień w jakimś innym zbiorze, zwraca 
prelegent uwagę na archiwum kapituły krakowskiej, i 
wykazuje w znajdujących się tam obecnie materyałach 
około 30 aktów*, które przeważnie na pewno, a częściowa 
z,wielkiem prawdopodobieństwem Zaliczyć można' do ar­
chiwum państwowego, i to na całej przestrzeni czasu aż 
do r. 1385.

Znaczy to, że taksamo jak! skarbiec właściwy, tak 
też i archiwum państwowe przez całą dobę pizedjagiel- 
lońską połączone były  w e wspólnych zbiorach kapituły 
krakowskiej. Wyodrębnienie nastąpić musiało w począt­
kach panowania 3agiełły.Przy wyodrębnieniu włączono U 
do oddzielonego archiwum koronnego tylko część daw­
niejszego materyału państwowego, złożonego w zbiorach 
kapitulnych’, inną część przedewszystkiem cały niemal

!Wzrośła suma rozdzielanego kredytu % krajów fun­
duszu przemysłowego, co, na dobro wpisać, należy, lecz, 
są Pingytem „ałe“ _ '

a formalności wloką się tak długosze tylko cio- 
brze ułundowane przedsiębiorstwa są w stanie przecze­
kać nżsr przejdą one przez cały aiembik ankiet i komi- 
syi, które zazwyczaj pochłaniają połowę sam przezna­
czonych na subwencyę. Damy kilka drobnych przykła­
dów: Dla udzielenia kilkuset koron pożyczki ślusarzo­
wi z Myślenic na zakupno metalowej tokami, polecą 
Wydział Krajowy wydelegowanie komisyi: „* Patronatu- 
dla Rękodzieła" i Krakowskiego Instytutu dla popiera­
nia przemysłu. . . i

Spółka Stolarska W Nowym Sączu, dobrze akredy­
towana wnosi podanie O pożyczkę na którą daje dobre 
pokrycie. Podanie przechodzi przez Krakowski Instytut 
dla popierania przemysłu, do Ministerstwa Tobót publi­
cznych i Wydziału Krajowego. Wydział Krajowy zarzą­
dza ankietę złożoną: a;) członków Komisyi przem. W y­
działu Krajowego, b) Patronatu] dla rękodzieła, ©) Insty­
tutu ^dajpppierania przemysłm  ̂ v

Spółka dla wyrobu zabawek w Leżajsku, założona 
w rokul 1910, mająca eksport do Królestwa, dla rozsze­
rzenia instytucji podała o pożyczkę do Wydziału Krajo­
wego w kwocie 24.000 koron. ^

Wydalał Krajowy celem zaopiniowania, wysyła na 
komisję inspektora' przemysłowego. .Opinia ta nie wy­
starcza; zarajdm drugą komisyę,

I ta komisya nie wystarcza. Wysyła

łu Krajowego p. Łozińskiego, kończy wreszcie, polecą? 
ją© dyrektorowi krakowskiego Instytutu dla popierania! 
przemysłu panu Tilowi zbadanie tego przemysłu i prze-ł
słanięjutm ik

i . . . . .  . . . .
Meta Lamuje piżychylne stanowfflko, & teraiz] rozpoczy­
na się kilkomiesięczne wyczekiwanie na rezultat tych 
długich badań, na wypłatę pożytezki, której lwią część

'̂ ^ d a ń ^ e r e g  komisyi i aatórt; w kar 
żdym poszczególnym wypadku, powinien Wydział Kra­
jowy przedewszystkiem urządzić ankietę celem] zrefor-j 
mowania ile fungujących m&tytucyj dla niesienia pomccyf 
przemysłowej, ̂ odmłodzić swój ciężko i niesprawnie fungil 
jący aparat, zamianować nałoży stałych delegatów i mę­
żów zaufania W  .odnośnych miejscowościach, zasługująr 
cych mi zautaie tak Wydziału Krajowego, jak i &feft 
i^kodzielmczys^ ażebyl aparat stworzony dla popierania] 
pnem y^t mógł jsprawnie. tanio I szybko funkeyono-

^ z a ^ o c l z " ^ p r z ^  
mysłu nie~miiJyiJBiójsĉ

  _ pńń&M się także na nowo;
Instytucye, wymagające' kontroli sp^eęzeń- 

stwa, aby fundusze pazesnaczone dla podżwignięcial 
pite@yshi3 nię niknęły w czeluściach zakamarków, przy-
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czym ającycli 'się do Tozrostu obce} przedsiębiorczości, 
która także bez pom ocy naszych mecenasów wnika we 
(wszystkie dziedziny, podkopując nasze życie gospodar­
cze  R* W.

Długość linii kolejowych a wojna.
Rozwój sieci kolejow ej na kuli ziemskiej wzmaga 

saę ciągle. Wskutek tego rośnie je j gęstość bardzo szyb­
ko, ale zarazem bardzo nierównomiernie. W zrost zaś 
linii kolejowych zależy nietylko od stopnia kultury da­
nego kraju, gdyż jesteśmy świadkami, że i okolico, da­
lekie od dzisiejszych ośrodków kulturalnych otrzymują 
liczne koleje dzięki temu jedynie, że przez nie przebie­
gają ważne szlaki komunikacyjne. W czasie zaś obecnej 
w ojny wylania się na światło dzienne coraz dobitniej 
fakt w1 jak wielkiej mierze rozwój sieci dróg żelaznych 
zależy od potrzeb i wymogów strategicznych. Co chwilę 
mamy sposobność przekonać się o rob, jaką koleje 
spełniają, zależnie od gęstości swej sieci i od jej rozgni­

e w a n ia . W yraża się to do pewnego stopnia i w osta- 
ttnich cyfrach statystycznych, które podaje „Zeitung des 
\Vereinesi deutscher Eisenbahverwaltungenu, wychodzą­
ca  w Berlinie ,w numerach z 1916 roku. Chodzi tu oczy- 
twiście tylko o linie, które służą ruchowi międzynaro&o1- 
weniu. W ynika z tego, że od marca 1914-r. do marca 
1915 wzrosła długość linii kolejowych o 3703 kim. Jest 
to cyfra dość znaczna, jednakże szczególniejszą zwraca 
uwagę fakt, że z tej ogólnej sumy przypada aż 1978 km 
na samą Szwecyę, czyli więcej niż 50 procent całego 
przyrostu. *) Reszta zaś rozkłada się na liczne państwa 
europejskie: Niemcy 578 km, Austrya 114, W ęgry 355, 
Rosy a 267, Rumunia 153, Francya 93, W łochy 85, Ho- 
landya 36, Dania 32, Szwajcarya 21, a Bułgarya 9 km 
zaledwie. W cale zaś nie wzrosła długość kolei w Belgii, 
Luksemburgu, Serbii, Bośni i Hercegowinie. Co do 
kwestyi wzrostu sieci kolejow ej, to  jeszcze ciekawszych 
danych dostarczyć powinien rok następny.

W arto nakoniec przytoczyć cyfry z  całego świata. 
W ynika z nich, że w Europie jest równo 350.000 km 
kolei, w Ameryce 570-.000 (najwięcej we wszystkich czę­
ściach świata), w Azyi 110.000, w Afryce 45.000, w( Au­
stralii 36.000 kim. Widzimy, że Europa została w spra­
wie rozwoju sieci kolejowej zdystansowana przez Ame­
rykę, co w ięcej nietylko Europa, ale cały „świat stary“ 
^obejmujący również Azyę i A frykę), razem wzięty, 
posiada 505.000 kim, a więc mniej od Ameryki. Ogólna 
wreszcie suma linii kolejowych dla całej kuli ziemskiej 
wynosi 1,111.000 kim. Jestto długość bardzo znaczna. 
Żeby uwydatnić jej rozmiary, można powiedzieć, że wy­
starczyłaby, aby kulę ziemską wzdłuż równika opasać 
27 razy. jmj.
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KRONIKA.-
Kalendarzyk kościelny. Dziś we wtorek śś. Piotra i Justyna. 

Jażro we środę śś. NMP. Anielskiej i Alfonsa.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie się 

jutro o godz. 5 min. 08; zachód przypada o godz. 8 min. 23. 
Długość dnia godzin 15 min. 15.

Z  m iasta.
r**'.

Za duszę ś. p. Adama Asnyka, pierwszego prezesa T. 
S. L. odbędzie się we środę 2 b. m. o godz. 9 rano, jako 
dziewiętnastą rocznicę śmierci, nabożeństwo żałobne w ko­
ściele OO. Paulinów na Skałce, na które zaprasza Zarząd 
Główny T. S. L.

Sekcya namiestnictwa w Krakowie. Jak donosi „Gaze­
ta lwowska" namiestnik, zmieniając częściowo dotychczar 
sowy rozdział czynności, zarządzi! utworzenie nowej sek-  
c y i  a p r o b a c y j n e j ,  która obejmować będzie departa­
menty namiestnictwa XVI a), XVI b), XVII, XVHI i 
XIX. Kierownictwo departamentu XVIII poruczył namie­
stnik radcy namiestnictwa p. Janowi M a s z k o w s k i e -  
Ttt u. Równocześnie z-arządził namiestnik przeniesienie tej 
•sekcyi do K r a k o w a. Departamenty XVIII XIX rozpoczną 
(urzędowanie w Krakowie z dniem 1 sierpnia 1916. Kiero­
wnictwo tej sekcyi po przeniesieniu jej w całości do Kra­
kowa obejmie r. dw. Stanisław Z i mn y .

Do zakresu działania departamentu XVm  należą spra- 
*wy zajęcia, obrotu i zużycia zboża, wyrobów młynarskich 
i  owoców strączkowych, oraz dotyczące sprawy karne, a do 
departamentu XIX: 1) sprawy aprowizacyi (regulowanie 
'spożycia cukru i  kawy), tudzież1 pbrotn środkami żyWności, 
i jak: kartofle, jaja, ryż i t. p.); 2) sprawy opierające się 
na przepisach ces. rOzp. z dnia 7 sierpnia 1915, a w szcze­
gólności: sprawy wywozu niezbędnych artykułów poza o- 
bręb kraju, spisy zapasów i zajęcie niezbędnych artykułów 
dla zaopatrzenia ludności, podbijanie cen, lichwa żywnościo­
wa, taryfy cen maksymalnych i t. p„ tudzież odnośne spra­
wy karne; 3) komisye dla badania cen; 4) zaopatrzenie lu­
dności w węgiel i drzewo opałowe; 5) zbiórka i zajęcie mp- 
taM i przedmiotów z metali na eele wojenne (także wymiana 
moździerzy mosiężnych za żelazne); 6) zgłaszanie i zajęcie 
zapasów ołowiu (w szczególności rury wodociągowe); 7) 
zaopatrzenie monarchii w stare żelazo; 8) zbiórka złota; 9) 
zgłaszanie zapasów wełny, kauczuku i skór, oraz zbiór weł­
ny i kauczuku; 10) zgłaszanie zapasów materyałów zawiera- 
jąeycluązot; 1.1) zgłaszanie zapasów worków; 12) uregulo­
wanie Obrotu lnem i konopiami; 13) sprawy karne odnośnie 
do punktów 5, 6, 9, 10, 11 i 12; 14) nadzór państwowy nad 
przedsiębiorstwami; 15) uznanie przedsiębiorstw za chronio­
ne przez państwo.

Wszelkie przesyłki zatem dla dep. XVIII XIX od dnia 
1 sierpnia 1916 począwszy należy wystosowywać do Krako­
wa pod adresem: „C. k. Namiestnictwo Sekcya ID w Krako­
wie, ulica Garncarska 1. 7".

Pogrzeb ś. p. Tadeusza Helcia. W niedzielę odbył się 
pogrzeb zmarłego nagłe na chorobę serca Tadeusza Stem- 
łstein Helcia, legionisty pierwszego pułku konnicy, członka 
^patrycyuszowskiej rodziny krakowskiej, która powołała do 
żyda znane Schroniska dla nieuleczalnych i  innych. £p. Ta­
deusz Hełceł, mimo spóźnionego wieku, lizcąe 58 lat, zaeią- 
'gnął się w szeregi legionowe i pełnił służbę przy kompanii 
sztabowej pnłku w charakterze prostego żołnierza. W po­
grzebie gorącego patiyoty wzięła udział liczna publiczność.

*) Co do przyczyn tego zjawiska por. „Głos Narodu" „Droga 
z Rosyi na Atlantyk a wojna" Nr. 274. 30 maja 1916 r. j „N. 
Ref.‘ „Koleje, elektryczne w Szwecyj" Nr 262" 25 maja 1916,
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„Uczestników pogrzebu musiało zadziwić — zauważa „N. 
Ref." — że ze strony miejscowej władzy legionowej zbyt 
mało okazano zainteresowania pogrzebem polskiego żołnie­
rza. Asysta wojskowa składała się zaledwo z pół plutonu 
(około 20 żołnierzy z sekcyjnym) legionistów z oddziału eta­
powego, poza tem zaś nieofieyalnie tylko dwóch legionistów 
oddało ostatnią posługę zmarłemu towarzyszowi broni. Z 
korpusu oficersMego Legionów, tak licznie reprezentowane­
go obecnie w Krakowie, nie było na pogrzebie nikogo“ .

Odczyt „o  Ziemi świętej" w szpitalu. Staraniem pań To­
warzystwa „Czerwonego Krzyża“ odbył się dnia 28 b. m. 
w szpitalu twierdzy Nr 4, na oddziale II, znajdującym się 
przy ul. Straszewskiego, odczyt Dra Lubeckiego „O Ziemi 
Świętej", illustrowany obrazami świetlnymi. Odczyt zgroma­
dził wielu legionistów i żołnierzy Yolaków, którzy w tym 
szpitalu się leczą.

Z Polski i ze świata.
Ze Lwowa. W „Kur. Iw." czytamy: Znana filantropijna 

i oświatowa działalność koła Pań T. S. L. uległa wskutek 
wypadków wojennych znacznej redukcyi, a zwłaszcza w 
czasie inwazyi rosyjskiej. Sporo też poniosła szkody poży­
teczna instytucya w inwentarzu, nagromadzonym z mozo­
łem w budynkach oświatowych, któremi koło Pań się opie­
kowało. Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie członków, 
które zagaiła przewodnicząca p. Marya Argasińska, poda­
jąc przytem szczegóły pracy zarządu z okresu dwuletniego.

Wobec zupełnego prawie wygaśnięcia epidemii w gmi­
nach podmiejskich, władze sanitarne miejskie wydały pole­
cenie zamknięcia pawilonu z dniem 31 lipca. Pozostanę tyl­
ko pogotowie sanitarne dla przebywających tam rekonwa­
lescentów.

Na onegdajszem posiedzeniu komitetu aprowizacyjnego 
omawiano sprawę uregulowania sprzedaży mięsa w rzeźni 
miejskiej. Rzeźnicy lwowscy podjęli w tym kierunku akcyę, 
która odbiła, się echem na posiedzeniu. Żalono się mianowi­
cie na wykupywanie mięsa w rzeźni przez uprzywilejowa­
ne konsoreya, które niedopuszczały do kupna całego szere­
gu osób, zdanych na łaskę tych właśnie spółek, przyczem 
musiały im się opłacać.
^ Życzenia Rzeszowa warsz. Radzie miejskiej. W „Głosie 
rzesz." czytamy: W dniu 22 lipca 1916 zjawili się w biurze 
wiceprezesa Rady powiatowej w Rzeszowie, prezesa osta­
tniej z wyborów pochodzącej, obecnie rozwiązanej Rady 
królewskiego wolnego miasta Rzeszowa, Dra Romana Kro- 
gulskiego — Rady tej i magistratu członkowie, prosząc o 
wysłanie pod adresem Rady królewskiego stołecznego mia­
sta Warszawy, w uroczystość Jej otwarcia, następującego 
telegramu: „Warszawa, Rada miejska. Pierwszej autonomi­
cznej Radzie królewskiego stołecznego miasta Warszawy 
członkowie ostatniej z wyborów pochodzącej Rady i Ma­
gistratu królewskiego wolnego miasta Rzeszowa oraz rze­
szowskiego Wydziału powiatowego życzenia najowocniej­
szej pracy, najtrwalszej i najjaśniejszej przyszłości Niepod­
ległej Polski Stolicy, przesyłają Dr Roman Krokulski, wice­
prezes Wydziału, Arvay, ksiądz Dr Chmielnikowski, Dr 
Dzierżyński, Fertig, Dr Hockfeld, Kijas, Dr Kraus, Dr Nieć, 
Dr Pelzling, Dr Schauffel, Szczurowski, Szymaszek, Dr War 
chtel" — spisanie z aktu tego protokołu i przechowanie 
go na wieczną rzeczy pamiątkę w aktach Wydziału powia­
towego. — Gdy jednak tutejszy urząd pocztowy przyjęcia 
telegramu odmówił, niniejszy odpis protokołu przesyłam, 
łącząc wyrazy głębokiej czci i poważania.

Dr Roman Krogulski
Ze Złoczowa piszą do „Dz. Pol.":^Jeden jest bardzo cha­

rakterystyczny moment w obecnem życiu Złoczowa. Nastaje 
on z uderzeniem godziny 9 wieczorem. Władze wojskowe 
zarządziły, że po 9 godzinie mieszkańcom nie wolno wy­
chodzić na ulicę. Wiadomo, (obowiązuje czas letni), że 
zupełnie jasno jest o tym czasie na świeci©. Tymczasem 
miaisto jak wymiótł. Sprawia to wrażeni^ nie samb wite, 
wrażenie wymarłego miasta. Na ulicach miasta pustka; ci­
szę tylko od czasu do czasu przerywa szczęk szabli o brak 
przechodzącego jakiegoś oficera lub kroki patrolującego 
żołnierza. Natomiast zaraz z wieczora i tuż przed godziną 
9 ruch panuje na mieście względnie ożywony. Każdy chce 
czas aż do ostatniej chwili wyzyskać. Parę minut przed 9 
ruch ten potęguje się do największej mocy. Wszędzie widać 
wówczas ludzi spieszących się, którzy chcą przed uderze­
niem 9" dopaść bram domów. Zupełnie jak w pobliżu ko­
szarów tuż przed capstrzykiem!

Miasto przeżywa chwile poważne, pełne natężonego 
oczekiwania i niepewności. Komunikacya z frontem dla 
tych, dla których jeet dostępna, nader żywa. Wiadomości 
nadchodzące z Jeziemy i Zborowa, przyczyniają się do 
uspokojenia ludności. Z oddali słychać głuchy huk armat, 
którego nasilenie jednak wcale się nie zwiększa. Znają tę 
ponurą muzykę mieszkańcy i umieją z niej wyciągać wnio­
ski. Urzędy funkeyonują normalnie. Bez przerwy urzęduje 
starosta, pułkownik Ba&tgen i burmistrz Kołaczkowski. Tak 
samo sąd, poczta itd. Z ludności wyjechała większa część 
żydów. Pozostali tylko najbiedniejsi. — Aprowizacya miar 
sta jest utrudniona. Urodzaje w okolicy bardzo ładne. Po 
statnicli deszczach praca wre obecnie w polach gorączkowa.

Oddawanie broni przez księży. Naczelny wódz wscho­
dniego frontu wydał — jak donosi „D. W. Ztg.” — nastę­
pujące rozporządzenie: Posiadający bezprawnie broń i amu- 
nicyę nie będą karani, gdy hroń ta oddana zostanie księdzu 
przy spełnianiu posług duchownych, lub gdy ksiądz złoży 
władzom zawiadomienie o posiadaniu broni. Pozatem gdy 
ksiądz oświadczy, że dana broń, czy amunicy.a oddana mu 
została przy spełnianiu posług religijnych, nie będzie już zar 
pytywany o nazwizko posiadacza broni.

Z Kielc. „Ziemia kieł." donosi: Powrót jeńców zapowiar 
dany od dość dawna stał się faktem, który Kielce naocznie 
stwierdziły, w zeszłą bowiem sobotę, 22 lipca, przybyła pier­
wsza partya, złożona z czterdziestu blizko osób. Są to stali 
mieszkańcy Kielc i najbliższej okolicy, którzy wzięci z mo- 
bilj^cyi do rosyjskiego wojska, w początkach zaraz wojny 
dostali się do niewoli austryackiej. Jeńcy bowiem wyglądają 
dobrze, dobrzę też i czysto okryci. Łatwo pojąć radość naj­
bliższej rodziny z odzyskania ojców i braci i radość tę z ni­
mi dzielimy. W najbliższym czasie mają nadejść dalsze 
transporty jeńców Polaków.

Z Będzina donoszą do „Kur. Zagł.“ : W piątek d. 21. 
b. m. w sali Tow. Dobroczynności pod przewodnictwem 
prof. Kaczyńskiego odbyło się organizacyjne zebranie Koła 
Polskiej Macierzy szkolnej w Będzinie. W zagajeniu zebrar 
nia przedstawił prezes zarządu b. Koła Dr Wierzbowski, 
krótkie sprawozdanie z działalności zamkniętej w 1908 r. 
Macierzy. Wyraził też przekonanie i wiarę, że pomimo prac,

jakie są do podjęcia w innych dziedzinach życia polskiego, 
szkolnictwo również obecnie silnie w nasze ręce będzie uję­
te i że duch Macierzy wskrześnie i roztoczy należytą opiekę 
nad polską oświatą i wiedzą.

Pierwszą część obrad wypełniło określenie programu 
najbliższej działalności Koła w Będzinie. Wskazanem jest 
otwarcie czytelni, kursów dla analfabetów, urządzanie od­
czytów i pogadanek i t  p. oraz przygotowywanie gruntu 
do wprowadzenia w życie powszechnego nauczania. Jako 
najpierwszy postulat dla Zarządu postawiono, by zajął się 
energicznie zorganizowaniem Koła ńa szerokich warstwach 
społeczeństwa opartego, oraz, by zbadał szczegółowo, jakie 
braki w zakresie szkolnictwa winny być w mieście przede- 
wszystkiem wypełnione.

Niejednostajne ceny artykułów żywności. Sosnowiecki 
„Kur. Zagłębia" żaląc "się na tamtejszą drożyznę pisze: Pod­
czas, gdy my tu, w Sosnowcu, narzekamy na niesłychaną 
drożyznę, w takim* naprzykład, Ciechocinku, ceny artyku­
łów żywnościowych są, jak na chwilę obecną, bajecznie ni- 
zkie! Od osoby, która w tych dniach stamtąd wróciła, do­
wiadujemy się, iż pieczywo w Ciechocinku wypiekane jest 
tylko z dobrej mąki, przyczem biała bułka (trzy duże bułki 
w jednym kawałku) kosztuje 15 fen., funt chleba 14 fen. 
Mięsa jest bardzo dużo w wyborowym gatunku; za funt cie­
lęciny rzeźnicy biorą 1 markę, funt schabu 1 mk. 10 fen. 
Nabiał jest również tani: funt najlepszego świeżego masła 
kosztuje 1 m. 90 fen. do 2 marek, serki od 50 fen. do 1 
marki, zależnie od wielkości, mleko 20 fenigów litr, jajko 
15 fen. Drób dostarczany jest w obfitej ilości: Kurczę ko­
sztuje 75 fen. do 1 mk. 50 fen.; kura 2 dc 4 marek, gęś lub 
kaczka 3 do 6 marek. Jarzyn i owoców włościanie przywo­
żą bardzo dużo, przyczem wiązka marchwi kosztuje 10 fen., 
funt czereśni 40 fen. i t. p. Podobnie nizkie ceny są wogóle 
na Kujawach.

Z Radomia. „Gaz. rad." ponosi: Dnia 5, 6 i 7 b. m. 
przy licznym udziale delegatów z obu okupac-yi Królestwa 
Polskiego, odbył się w Radomiu IV Zjazd Polskiej Orgâ - 
nizacyi Skautowej. Poważnym obradom, które wskazywały 
na wspólność i harmonię wśród skautowej młodzieży Kró­
lestwa, przewodniczył skaut, prof. A. Sienkiewicz. Sprawo- 
zdajńa, przedłożone przez delegatów poszczególnych okrę* 
gów oraz oddziałów skautowych, zawierały obfitość cyfr i 
faktów, wskazujących na poważny rozwój skautingu w 
zmienionych warunkach politycznych. Liczba oddziałów 
wzrosła prawie w dwójnasób a temsamem liczba członków. 
W ostatnich czasach daje się odczuć żywe zainteresowanie 
skautingiem wśród sfer rzemieślniczych i wiejskich. Chę­
tnie pracują również skauci i skautki na polu oświaty, za­
kładając biblioteki, ucząc analfabetów i biorąc czynny u- 
dział w zakładaniu kursów szkolnych. Ciekawe sprawozdar 
nie przedłożył delegat oddziału skautowego przy komen­
dzie Legionów Polskich, p. Karol Michalski. Oddział ten, 
pracujący na froncie liczy około 100 skautów-legionistów 
i dzieli się na kilka oddziałów, z których każdy spełnia 
poruczoną sobie funkcyę, jak dowóz prowiantu, gazet i li­
stew itp. Oddział ten zamieniony został niedawno na szkołę 
podoficerską, przyczem niezależnie od nauki spełnia w dal­
szym ciągu czynności pomocnicze na frondę.

Na zjeździe powstała nowa instytucya skautowa p. n. 
„Polski Związek Skautowy", grupująca byłych skautów 
oraz wyznawców idei skautowej z pośród starszego społe­
czeństwa.

Z Rytwian piszą nam: Dnia 16 lipca b. r. w Rytwianach 
staraniem miejscowej inteligencyi na korzyść „Ratujmy 
dzieci" odbyła się zabawa w* ogrodzie udekorowanym biało- 
amarantowemi flagami, pod godłem „Siały Orzeł" — lote- 
rya fantowa, zabawa kwiatowa, wspaniały popis drużyny 
skautów szkoły handlowej z Kielc i odczyt p. inż. Karpo­
wicza o ideałach Konopnickiej. Na środku ogrodu powie­
wał sztandar z roku 1905 (z jednej strony Orzeł biały, z dru­
giej herb województwa Sandomierskiego). Skauci, wkracza­
jąc na boisko salutowali ów sztandar. W sali ochronki od­
był się odczyt p. notaryusza Lubańskiego „Sienkiewicz ja­
ko patryota i obywatel kraju"; deklamowały: p. Łyszkow- 
ska i p. Knothe. Podczas zabawy przygrywała orkiestra 
Staszowskiej straży ogniowej. Straż honorową trzymała 
straż ogniowa fabryki Rytwiany. Przychód z zabawy dał 
z górą 500 rb.

Opodatkowanie zapałek w okupacyi niemieckiej Kró­
lestwa. Od dnia 1. sierpnia obowiązywać zacznie podatek od 
zapałek, który wynosić ma od zapałek w pudełkach lub in­
nych opakowaniach, zawierających mniej niż 30 sztuk po 
1 fenigu; zawierających od 30 do 70 sztuk po 2 fenigi od 
każdych 70 sztuk lub ułamka tej liczby. Od zapałek spro­
wadzanych z zagranicy pobiera się oprócz cła jeszcze poda­
tek krajowy. Podatek opłacany będzie za pomocą marek po­
datkowych u naczelnika powiatu lub prezydenta policyi. Za­
granicznym fabrykom może być dozwolone nalepianie marek 
podatkowych we własnych wytwórniach.

Z Siedlec. Magistrat m. Siedlec podejmuje reorgauiza- 
cyę szkolnictwa i opracowuje projekt powiększenia liczby 
szkół, przyczem zwrócił się do Zarządu m. Warszawy z pro­
śbą o udzielenie mu szczegółowych informacyi o obecnej 
organizacji szkolnictwa w Warszawie i o przepisach dla 
szkół. — W ostatnim czasie wskrzeszono Siedleckie Tow. 
Kred. miej., którego b. prezes, naczelnik biura i wszyscy 
urzędnicy, nie wyłączając woźnych, uciekli do Rosyi, zamy­
kając na klucz wszystkie akta i całą działalność Towarzy­
stwa. Rok minął —> zanim znalazło się grono osób, które 
zajęło się jego wskrzeszeniem.

W Suwałkach, jak donosi „Kownoer Zeitung" otwarto 
niemiecką bibliotekę. Biblioteka obejmuje około 1000 to­
mów, dostępnych dla każdego obywatela miasta za opłatą 
jednej marki.

Kobiety w sejmie finlandzkim. Według ostatnich donie­
sień z Helsingforsu, do sejmu finlandzkiego wybrano także 
24 kobiety. Według dotychczasowego obliczenia stanowią 
one 12-tą część ogólnej liczby posłów do sejmu finlandz­
kiego.

1300 odmian marek pocztowych. Dla zbieraczy marek 
wojna przyniosła dużo nowości. Nietylko państwa wojujące 
wydały marki wojenne, ale nawet neutralne jak Szwajcar 
rya, Grecya, feumunia wydały marki Czerwonego Krzyża. 
Przeszło 1300 odmian notują filateliści. Austryackie maiki 
dla Królestwa są dwojakie: początkowo bośniackie z napi­
sem „Feldpost", następnie właściwe: pozą tem jest 13 od­
mian z godłami wojennymi, oraz węgierskie, również w0- 
jenne. Nadto wydano marki wojenne: nienuecko-belgijsMe, 
„Russisch-Polen", francuskie, alzaękie, ęerbskie, bułgarskie 
(2 odmiany), albańskie (27 odmian), angielskie (4 odmiany^ 
tijrecląe z gwiazdą i t. p. W Rosyi majki służyły w obiegfr 
za wąMę obiegową.

Uniwersytety angielskie podczas wojny. „Joumał de 
Debats donosi: Uniwersytet w (Mordzie, który przed woj, 
ną liczył 2000 do 3000 słuchaczy, liczy dziś zaledwie pare- 
set Z studentów uniwersytetu w Cambridge bardzo wielu 
padło, a znaczna część wyćwiczoną jest i zostaje w obozach’ 
wojskowych. Liczba słuchaczów koleg. Trinity tego uniw* 
spadła z 539 do 66, a koleg. Pembroke z 267 do 27 Obe-i 
nie zamieniono uniwersytety angielskie głównie na szkoły 
oficerskie. Do maja 1916 stracił uniwersytet w Londynie! 
9 Goficerów, kolegium w (Mordzie prawie wszystkich swo* 
ich słuchaczy, w listach wojennych uniwersytetu w Car* 
bndge wykazano 200 byłych studentów jako zabitych, ran­
nych lub zaginionych. Z powodu nielicznej frekwencyi zan 
mieniono kilka wydziałów uniwersytetu w Cambridge i Ot- 
fordzie na szpitale, a jeden z gmachów uniwersyteckich na 
szkołę dla lotników.

Liczba murzynów w armii francuskiej. Minister kolonii 
ranc. Lebrun podał, że w Algierze zwerbowano podczas 

wojny 33.000 krajowców, w Marokku 10.000 (spahisów i 
strzelców); w Afryce zachodniej 120.000 do 130.000- na
Madagaskarze i we francuskim Somali 25.000.  * Ra^
zem według Lebruna — znajduje się na terenie europej­
skim, w szeregach wojska francuskiego 270.000 żołnierzy. 
Nie wliczeni są tu robotnicy, dostarczeni przez kolonie. Ro- 
botmków takich dostarczono w samym miesiącu czerwcu 
b, r. 30.000 do rządowych i prywatnych fabryk materyałów 
bojowych. Robotnicy ci pochodzą przeważniee z Afryki pół­
nocnej i Annamu.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 
sprawozdania szkolne dla Polskiego Archiwum Wojem 

nego. Zarząd Polskiego Archiwum ̂ Wojennego we Lwowie 
zwraca się z uprzejmą prośbą do dyrekcyi wszystkich szkól 
i zakładów naukowych w kraju o łaskawe nadesłanie d« 
zbiorów P. A. W. sprawozdań za rok 1915/16, o ile obecnie 
zostały wydane. Posiadanie, powyższych sprawozdań pizy- 
pzyni się walnie do pomnożenia materyałów, dotyczących1 
historyi szkolnictwa polskiego w czasie wojny, a przecho­
wywanych w Połskiem Archiwum Wojennem, które dąży 
dó tego, aby późniejszym dziejopisomdostarczyć dokumefr 

zakresie najbardziej wyczerpującym. Adrćs pM 
A* £ ? lskie Archiwum Wojenne, Lwów, Lelewela i  5, 

Wezwanie do uczniów. Dyrekcya Seminaryum na 
skiego męskiego wzywa uczniów, którzy dotychczas mali Dłatnftp-n zaWia no fi-malĥ  płatnego zajęcia na czas wakacyi/aby się“dnia ^BieronS 

J 3jT4 zgłosili we własnym interesie w kaneelaryimiędzy g (odlaną „ , WU WlOfl
dyrektdTa, ulica Kanonicza L 19. . -  '

Ćwiczenia wojskowe uczniów szkół średnich. Uczestnicy 
kursu mstrakti^ów „Orgamzacyi Wojskowej Gimnazyum TTT 
Im. Sobieskiego zbiorą się we wtorek dnia 1 sierpnia 1916 
roku o godzinie 4 popołudniu w ternie gimnazyum w celu 6k 
trzymania wskazówek do ćwiczeópolówych.

Podziękowanie. Komitet w Kuczowie, zajmujący sic urzą­
dzeniem festynu oraz zbieraniem składek na rzecz Kraj. G »S  
Czerwonego Krzyża, składa wszystkim biorącym łaskawy i * ‘ “ 
tak Paniom jakoteż i Panom serdeczne podziękowanie, a
aamiając, że czysty dochód oddany do dyapozycyi Pnfcy____
Kraj- Dajie. Stów. Czerw. Krzyża wynosi 1ŁT82 K 86 haLw ?

Majorowa Marya Bóhmowa, Stefan RóżecH, Dr Władysław 
Pohorecku
a Z Akademii rolniczej w Dublanach. Egzamin główny 
demu rolniczej w Dublanach złożyli z końcem bieżącego

siwo Jan Wiktor, Ko|>y8tyń*ki Witold ‘ćz ędjnj.
LOmnnj&Oje; Rozporządzeniem ininf 
|916 1. 2̂ / P i S i S / r  dopuwoo
•Oh: S r ® M
; 16Ł ia£ « 8, ioO, 2T*

, szi: ZZ3; 2J425; 269; 277; 978} 304: 307; 816; 323:
511 i 512. b) tylko ruch próbek towarowych do póczt polowreł 
Nr 239, 514 i 517. -  ' ■ ■ '

WraunM jak wogóle dla tego rodzaju przesyłek.

> oan wiKor 
Z poczty. Dyr. 

sterstwa handlą z 2ó li^^ 
ny został a) ruch prywśtńy 
następujących poczt polor- 
66; %  79; 88; 96: 98; 1 
218; Ś21j 223; 224;. 242,

Odznaczenie. Cesarz Najw. postanowieniem z dnia 23 
lipca b. r. rozkazał, aby Jego Ces. i KróL Wysokości Ajrcy- 
księciu Albrechtowi Franciszkowi, podporucznikowi w 1 
pułku tyrolskich strzelców Cbsarskich, wyrażone zoeUło 
Najwyższe uznanie za waleczne zachowanie się i znakomitą 
służbę wobec nieprzyjaciela.

Odznaczenia w Legionach. Bronzowym medalem wale­
czności, w uznaniu wybitnie walecznego zachowania się 
wobec nieprzyjaciela, odznaczeni zostali legioniści: Jerzy 
Błoński, Władysław Luty i Bronisław Mamewski, wszyscy 
trzej z 1 pułku ułanów Legionu polskiego, przydzieleni do, 
6 p. ułanów c. i k. armii. Najwyższe pochwalne uznanie wy­
rażono podporucznikowi legionowemu Aleksandrowi Grzy­
bowskiemu w kompanii sztabowej Legionu poL

Odznaczenia w Czerwonym Krzyża. Arcyksiążę Francis? 
Salwator, jako zastępca Protektora stowaszySzeń Czerwo 
Krzyża w Monarchii, postanowieniem z dnia 4 maja br. 
z uwolnieniem od taksy w uznaniu szczególnych zasług 
wojskowej opieki sanitarnej w wojnie, odznakę honorr*- 
klasy Czerwonego Krzyża z dekęracya wojenną: rezer . 
kapelanom, X. Janowi Parze w 10 pp. l ks. drowi Janowi  ̂
schowi w 93 pp.; lekarzom sztabowym, dr. Grzegorzowi BardęO- 
kiemu, komendantowi w szpitalu polowym nr 7/11 i dr. Juliu­
szowi Kolmerowi, komendantowi szpitala rezerwowego w Stani­
sławowie nr. 2* lekarzom pułkowym, drowi Franciszkowi Cze­
chowiczowi w 32 p. dział poi owych i drowi Janowi Lówydemn, 
szefowi lekarskiemu 32 p. dział polowych; rezerwowym asy­
stentom lekarza: drowi Aug. Jasehkemu w 1 p. ułanów obr. 
kraj., drowi Ant. Jeziorskiemu w 13 PP-, oraz weterymrzowi 
32 p. dział polowych Drowi Jezefówi Baborowi.

Odznaczenia. „Wiener Ztg" ogłasza: Cesarz w uznaniu do-, 
skonałych usług w obliczu nieprzyjaciela nadał złote krzyże za­
sług z koroną na wstędze medala waleczności st. ofic. poczt. 
Zygm. Bilińskiemu, Tomaszowi Foce, i Jakóbowi Maserowi, zło­
ty krzyż zasługi na wstędze orderu waleczności asystentom po-: 
cztowym Stef. Sardylowi, Wład. Lewickiemu. Boi. Tokarskie­
mu, Teofilowi Burmanowi, srebrny krzyż zasługi z koronąna 
wstędze medala waleczności eksp. urzędu poczt. Waler. Ko- 
paczyńsłriemu, wszystkim w dyr. pocztowej lwowskiej: złoty 
krzyż zasługi z koroną na wstędze medala waleczności komi­
sarzowi budownictwa Władysławowi Stolfie.

Z żałobnej karty Legionów. Tadeusz S tematem Hel -  
c e 1, legionista L pułku ułanów, zmarł w Krakowie dnia 
28. b. m„ przeżywszy lat 59. Pogrzeb odbył się wczoraj, w 
niedzielę.

Z żałobnej karty. Dn. 29 lipca zmarł w szpitalu w Kran 
kowie legionista Józef Ź r ó d ł o  wsk i ,  lat 28, z Wadowic, 
Starszy żołnierz bryg. H, pL DI, komp.' 12 nk zapalenie mfc 
zgu wskutek uderzeń kolbą w Karpatach.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Wtorek; „Carmen" (występ p. J. Gołkowskiej i H. Łon 

wczyashinj). _______

F E R E T R O N Y  z obrazami i figurami św. 

O B R A Z Y  do ołtarzy l mieszkań.: =

K R Z Y Ż E  do zawieszania i postawienia.
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Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia i .  sierpnia 1916.

WieUda główna kwatera ogłasza dnia 31. lipca 1916:

Zachodni teren.
Angielskie przedsięwzięcia koło Pozieres i Longue- 

val trwały aż do wczorajszego dnia. Zainicyowały one 
nowy, wielki angielsko-francuski atak, który wykonano 
rano jednolicie między Longueva! i Somme przy użyciu 
przynajmniej sześciu dywizył. Atak między Pozieres a 
Longueval przez dzień zatrzymaliśmy przy* pomocy ognia 
zaporowego i dopiero wieczorem nieprzyjaciel przepro­
wadził poszczególne ataki, również bardzo znacznemi 
siłami. Wszędzie został nieprzyjaciel wśród najcięższych 
strat odparty, przyczem nie zyska! ani piędzi ziemi. 
Gdzie przyszło do walk wręcz, zostały one dzięki energi­
cznemu działaniu rezerwowych wojsk bawarskich i sa­
skich, jak i dzielnych wojsk szlezwicko-holsztyńskich, 
rozstrzygnięte na naszą korzyść. 12 oficerów i 769 żoł­
nierzy nieprzyjacielskich wzięliśmy do niewoli i zdobyli­
śmy 13 karabinów maszynowych. Na południe od Somme 
walki artyleryi.

W  okolicy Prunay (Szampania) załamał się słabszy 
francuski atak w naszym ogniu.

Na wschód o»d Mozy wzmógł się ogień artyleryi w 
wielu miejscach do wielkiej gwałtowności. Na południo­
wy zachód od warowni Thiaumont odbyły się małe walki 
granatami ręcznymi.

Nifeprzyjacielski atak lotniczy, wykonany przez 
francuską eskadrę lotniczą, zatrzymały koło Neuenburga 
n. R. nasze aparaty, zmusiły ją do ucieczki i ścigały. 
Nieprzyjacielski przodowniczy samolot został na półno­
cny zachód od Miluzy strącony. Porucznik Hoehndorf 
unieszkodliwi! na północ od Bapaume jedenastego prze­
ciwnika, a porucznik Wintgens na wschód od Peronne 
dwunastego. Francuski dwupfaszczyznowiec został ze­
strzelony na zachód od Pont a Mousson, a drugi na po­
łudnie od Thiaucourt (ten ogniem obronnym).

Wschodni teren.
Z obu stron Friedrichstadtu zostały odparte rosyj­

skie oddziały wywiadowcze. Ataki na nasze pozycye nad 
kanałem na zachód od Łegiszyna i koło Nobel (nad Stru­
mieniem na południowy zachód od Pińska) rozbiły się. 
Także wczoraj odparto zwycięsko kontynuowane s2ne 
ataki rosyjskich mas przeciw grupie wojsk jenerała Lin- 
ringena. Przyniosły one znowu atakującym jak najwię­
ksze straty. Nieprzyjaciel wywierał główny nacisk na 
odcinki z obu stron kolei Kowel— Sarny, między Wito- 
nieżem i Turyą, na południe od Turyi i z obu stron Lipy. 
Dobrze przygotowany kontratak odrzucił nieprzyjaciela, 
który koło Zarzecza (na południe od Stobychwy) posunął 
się naprzód. O ile dotąd stwierdzono  ̂wzięto wczoraj do 
niewoli 1889 żołnierzy rosyjskich, w tern 9 oficerów

Nasze eskadry lotnicze wyrządziły nieprzyjacielowi 
podczas ostatnich dni bojowych znaczne szkody atakami 
na miejsca umieszczenia, na wojską maszerujące i bi­
wakujące, oraz na tylne połączenia:.

Armia jenerała hr. Bothmera: Przy dalszestf prowa­
dzeniu ataków w odcinku na północny zachód i zachód 
od Buczacza udało się Rosyanom wtargnąć do poszcze­
gólnych miejsc w najprzedniejszych liniach obronnych. 
Zostali oni z powrotem w tył otirzucenf i wszystkie ataki 
Zwycięsko odparto.

Nic nowego.

Bałkański teren.

Naczelne kierownictwo armii.

Monarcha do ludów.
^iędeń. (B, kor.) „Wiener Zeitung“  ogłasza nastą- 

iKijąch pismo o d r ę c z n e  m o n a r  c h y  do prezydenta 
Eiinistrów łrr. S tu  e r  g k h a :

Kochany hr. S f c u e r g k h !
Powraca druga rocznica dni, W których nieprzeje- 

usposobienie nieprzyjaciół zmusiło nas do wojny. 
W ielce ubolewam nad długiem trwaniem tego cięż­

kiego doświadczenia ludności, ale wielkiem zadośćuczy­
nieniem napełnia mnie, gdy spojrzę wstecz, na ciężkie 
zm&gaaua się, które stale wznawia moje źaufauLe Wniepo- 
konałną siłę monarchii.

Moje ukochane ludy, godne tych walecznych sy­
nów, którzy w ścisłej łączności z wojskami naszych o- 
krytych sławą sprzymierzeńców bohatersko nadstawiają 
Paersi coraz to nowemu naporowi przemocy, także i W 
domu spełniają, jak to  odpowiada wielkiej powadze 
czasu z zapałem obowiązek. Zjednoczone w potężnej, wo- 

iwycięstwa, ponoszą one z mężną decyzyą wszelkie 
ofiary, których wymaga zapewnienie przyszłego, peł- 
e&o honoru i trwałego pokoju. W  pełnem zrozumieniu 

koniecznych dla dobra ojczyzny, ponoszą 
. przez wojnę ograniczenia życia gospodarcze- 

^ ^ cstw ia ją  nieprzyjaciół naszych przefwrotnezajny- 
, znuerzające planowo do zagrożenia egzysteneyi lu- 

P o k o i k
erce mojo ^  zaniepokojeniu ojcow&kiem podziela 

wszystkim* mymi wiernymi troBłri, jakie na nich ciążą, 
a tore oni tak wytrwale znoszą, podzielaj boleść za 
Po egłymi, obawy o stojących w  połu, obawy z powodu 
!_a owocnej pracy pokojow ej i dotkliwe utru-

Str. a

dnienie wszelkich1 warunkówżyciowycji. Lec® opd< 
się na Wzniosłem doświadczeniu dfou lali 
patrzę z pełnem1 zaufaniem wl djojrzewa^ąCąłobe^i^ż __ 
na przysałość, w tej uszczęśHwaającej* świaSdomóśći, że 
moje mężne łiidyi Ałużytjfi iśtón ie  naf i
w  tej wiernej nadziei, że łaska i sprawiedliwość Opatrz­
ności im tego zwycięstwa nie odmówią.

W  tych poważnych, ale pełnych nadziei dniach 
pamiątkowych, odczuwam potrzebę zawiadomienia po­
nownie ludności, że je j nigdy nie słabnąca ofiarność i 
patryotyzm napełniają mnie dumą i radością, i że wdzię- 
cznem sercem uznaję jej mężne, gwarantujące ostate­
czną pomyślność stanowisko.

Polecam Panu podać to w mojem imieniu do wia­
domości ludności.

Wiedeń, dnia 31 lipca 1916. Franciszek Józef mp.
Stuergkh m. p.

Głos cesarza Niemiec.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa ogłasza: Cesarz W i l ­

h e l m  wystosował następująco pismo do kanclerza Rze­
szy B e t h m a n n a r H  o 11 w e g  a:

Po raz drugi powraca dzień, w którym nieprzyja­
ciele zmusili mnie do wezwania synów Niemiec d o  broni 
dla ochrony honoru i istnienia państwa; minęły dwa lata 
bezprzykładnych bohaterskich czynów i cierpień narodu 
niemieckiego. Armia i flota w łączności z wiernymi i 
dzielnymi sojusznikami w ataku i obronie zyskała naj­
wyższą sławę. Wielu naszych braci przypieczętowało 
wierność wobec ojczyzny swą krwią. Na zachodzie i 
wschodzie stoją nasze wojsika z niewzruszoną stałością 
naprzeciw nieprzyjaciela, a młoda flota w sławnym dniu 
Skagerraku zadała angielskiej armadzie ciężki cios.

Następnie podnosi cesarz, że wszyscy młodzi i sta­
rzy, mężczyźni i kobiety, biorą udział w pracy celem 
złagodzenia cierpień wojny, dzień i noc niestrudzenie 
pracują celem zaopatrzenia naszych walczących braci 
w okopach i na morzu w wszystkie potrzebne przybory 
uzbrojenia. Nadzieje nieprzyjaciół prześcignięcia nas w  
produkcyi materyału wojennego tak samo na niczem 
spełzną, jak ich plany osiągnięcia tego głodem, czego 
vnie mogli dokazać mieczem. Niemieckie pola obdarzyła 
laska Boża obfitym owocem, który wystarczy dla bra­
terskiego rozdziału żywności i innych potrzeb życia.

Do wszystkich skierowuję mą gorącą podziękę. Po 
dwuletnich strasznych burzach bije we wszystkich pier­
siach tęsknota za słonecznym promieniem pokoju. Ale 
wojna trwa dalej, gdyż dalej jeszcze trwa hasło nieprzy­
jaciół zniszczenia Niemiec i na naszych nieprzyjaciół 
spada wina za dalszy przelew krwi. Nigdy nas nie opu­
ści silna pewność, że Niemcy mimo przewagi liczebnej 
nieprzyjaciela są nie do pokonania i każdy dzień uma­
cnia nas na nowo, że naród niemiecki, który walczy o 
istnienie zna sw*ą siłę i ufa w pom oc Bożą. Dlatego nic 
nie zdoła wzruszyć jego stanowo^ości i  wytrwałości. 
Przeprowadzimy do końca tę walkę, która zabezpieczy 
nasze państwo przed nowymi napadami i zapewni na 
całą przyszłość pokojową płacę niemieckiego ducha. 
Chcemy być wśród narodów kuli ziemskiej wolnym i 
bezpiecznymi i silnymi, tego prawa nie wolno nam ra-. 
bować i nikt go  nam nie zabierze.

Polecam; panu to ogłosić publicznie.
W ielką główna kwatera dnia 31. lipca 1916.

Wilhelm I. R. »
Odezwa do armii. 2

Bedln. (B. kor.) Biuro W olffa ogłasza, że c e s a r z  
wydał odezwę doi a r m i i ,  w  której dziękuje jej za jej 
czyny bohaterskie, i wyraża pewność, że zwycięży duch 
obowiązkowości wt4>ec ojczyzny 1 niezłomnej woli zwy­
ciężenia, dziś jak i  w  pierwszym dniu wojny.

Cesarz wydał do ministra rozkaz z poleceniem wy- 
rażnia podzięki najwyższego wodża dla mężczyzn i ko­
biet, którzy, pracują przy wytwarzaniu materyału wo- 
jenego.

Na froncie 210 kilometrów.
Wiedeń. (Tel. pryw.) Za zezwoleniem kwatery praso­

wej donosi korespondent „Sonn- und Montags Ztg.“ : Stwier­
dzona w przedostatnim tygodniu czynność rosyjskich od­
działów wywiadowczych była, jak oczekiwano wstępem do 
spotęgowanej do największej siły Ogólnej ofenzywy rosyj­
skiej, która równocześnie podjętą została z jak największą 
gwałtownością tak w G a l i c y i  południowo-wschodniej z 
najbliższym celem dotarcia do ważnego węzła kolejowego 
S t a n i s ł a w o w a ,  jak również na W o ł y n i u ,  z celem 
przełamania frontu sprzymierzonych w kierunku linii kole­
jowej L w ó w—Z 1 o c z 6 w i zdobycia K o w l a .  Na połu­
dnie od niewzruszonego centrum sprzymierzonych na S t r y- 
pą, tudzież na Wołyniu, w obszarze na północ od B e r e ­
st o c z k a  aż do odcinka S t o c h o d u ,  rzucił Brusiłow 
wielkie posiłki. Ogólna długość obecnego frontu uderzenia 
w odcinku g a l i c y j s k i m  (w punkcie między Strypą i 
Koropeem a Kołomyją), tudzież na W o ł y n i u  wynosi 
zwyi 210 km. Na samym W o d y n i u ,  front uderzenia mię­
dzy B e r e s t e c z k i e m  a S t o b y c h w ą  wynosi 125 km.

Biuletyny rosyjskie.
Wiedeń. (B. kor.) Biuletyn rosyjski z 28. l i p c a  

p o p o ł u d n i u :  K oło K r e w a  artylerya nasza zestrze­
liła samolot nieprzyjacielski, który spadł w liniach nie­
przyjacielskich. Na północny wschód i południowy 
wschód od B a r a n o w i c z  czynność artyleryi i walki 
w wysuniętych stanowiskach, przyczem w niektórych 
miejscach posunęliśmy się naprzód.

WS obszarze rzek S ł o n ó w k a — B o ł d u r k a  w 
dalszym ciągu skutecznie posuwaliśmy się naprzód.

Dnia 28. lipca wieczór n a  z a c h ó d  o d  Ł u c k a  
wojska nasze przeszły do ataku i przełamały cały front 
nieprzyjacielski. Posunęliśmy się naprzód po zwycię­
stwie, odniesionem nad nieprzyjacielem. Nasza kawale- 
rya ściga nieprzyjaciela, który cofa się w  nieporządku. 
W  tej okolicy zdobyliśmy 46 dział, między temi 6 moź­
dzierzy, jakoteż karabiny maszynowe, oraz wzięliśmy 
do niewoli 36 oficerów, w  tern 2 jenerałów i dwu komen­
dantów pułków i przeszło 9000 żołnierzy. W  dolinie

B ł dn ó w k a—B o ł d u r  k a  wojska nasze wyparły nie- 
-pisyjaci^a na całej linii i ścigają go w kierunku ku 
W r ó|d<p£n, gdzie zauważono eksplozje i pożary i gdzie 
można było spostrzedz nieprzerwany odwrót kolumn i 
trenu.

Dnia 28. lipca o godzinie 6.30 zajęliśmy Bj  o d y. 
Liczba jeńców  i łup jeszcze niestwierdzone.

Biuletyn z dnia 29.1 i p c a  p o p o ł . :  Dnia 28. bm. 
eskadra samolotów, złożona z 10 aparatów przeleciała 
ponad B a r a n o w i c z a m i i  rzuciła bomby na budowle 
stacyjne wogony, przez co  wywołała liczne pożaiy. Nie­
przyjacielskiego albatrosa, podczas przelotu nad B u d z -  
ł a w o m  (41 km. na wschód od  jeziora N a r o c s )  zaata­
kował na północ od jeziora M i a d . z i o ł  porucznik T  o m- 
s o  n, sternik aparatu systemu Newport i ścigał go ponad 
K o b y l n i k i e m  (8 km. na zachód od jeziora M i a -  
d z i o ł), gdzie albatros znikł w  kierunku północno-za­
chodnim. Tomson ostrzeliwał obóz w pobliżu portu lutni­
czego nieprzyjacielskiego K  o b y  ł n i k, z karabinu ma­
szynowego i bez szwanku powrócił do naszej lini.

A rm ia .je n e ra ła B iu s iło w a  zaatakowała nieprzy­
jaciela i wyparła go na całe£lin ii od kolei K o w e l - — 
R o ż y  s z c  z  e aż do B  r o  d ó w. Miasto B r o d y  zajęte.

W ojska jenerała- Leszyckiego w  energicznym ataku 
wyparły nieprzyjaciela w  kierunku S t a n i s ł a w o w a  
na południe D n i e s i r u i  wzięły do niewoli jeńców, ja- 
kotefr jeszcze nieprzeliczony lup. Waleczna dywjłzya 
wojsk kaukazkich zdobyła J e z i o r z a n y  (10 km. na 
południowy wschód od T ł u m a c z a )  na drodze do 
T ł u m a c z a .

W edług uzupełniających, doniesień ogólna liczba 
wziętych do niewoli ód 28. lipca wzrosła na 400 oficerów 
i 20.000 żołnierzy. W zięto też 55 dział, a oprócz tego ka­
rabiny maszynowe i wielką iłeść materyału wojennego, 
którego nie zdołano dotąd przeliczyć.

B i u l e t y n  z dnia 29. lipca wieczór: Front z a ­
c h o d n i :  K oło H u l e w i c z  (4 km na południe od ko­
lei S a r  n y—*K o w e 1) nad S t o c h  o d e m  wojska na­
sze na mostach pontonowych przeszły na. lewy brzeg, 
rzeki i tam się usadowiły. Lotnicy nieprzyjacielscy prze­
lecieli ponad obszarem Ło g i s z y  n a, nad dworcem M a- 
n i e w i c e (26 km na północny zachód od C z a r t o ­
r y s k a )  i rzucili bomby.

Wzdłuż kolei K  o w  e 1—R o ż y s z c z e  wojska na­
sze dalej posuwają się naprzód i wyrzuciły nieprzyjaciela 
poza rzekę S t o c h ó d.

W  obrębie na południowy zachód od Ł u c  k  a liczne 
samoloty nieprzyjacielskie przeleciały nad naszemi linia­
mi, rzuciły bomby i ostrzeliwały nasze wojska z karabi­
nów maszynowych.

Na południe od D n i e s t r u  nieprzyjaciel, ścigany 
przez nasze wojska w kierunku S t a n i s ł a w o w a ,  
stara) się zatrzymać w poprzednio przygotowanych sta­
nowiskach, które według nadchodzących od naszych 
wojsk doniesień, są tak nieliczne, że można tylko w 
przybliżeniu mieć pojęcie (?).

Wśród' jeńców, dotychczas wziętych przez wojska 
jenerała B r u s i ł  o w  a od d. 28 do 29 bm. naliczono 
dwu jenerałów, przeszło 651 oficerów i 32.000 żołnierzy, 
między tymi wielką liczbę Niemców, oraz wzięto 114 
dział, między temi 29 ciężkich. Z tej liczby wojska je ­
nerała Leszyckiego zabrały 21“ niemieckich ciężkich 
dział i 85 karabinów maszynowych. Do tej ogolnej 
liczby jeńców  wliczono część wziętych pTzez w ojska je­
nerała S a c h a r o w a  podczas trzechdniowych walk 
koło B r o d ó w  i część łupu. Chodzi o 126 oficeró^, 
13.569 żołnierzy, 9 dział, 40 karabinów maszynowych i 
o około 15.000 żołnierzy. Ogólna liczba jeńców wzię­

tych do niewoli przez wojska jenerała S a c h a r o w a  
od dnia. 16 lipca do 28 bm. i łup wynoszą: 940 oficerów, 
39.152 żołnierzy, 49 dział, z tego 17 ciężkich, 100 ka- 

Tcarabinów maszynowych, 49 miotaczy bomb,* oraz 80 
wagonów bomb i z auhimcyą dla artyłeiyi, 58 wozów 
karabinów' maszynowych i sześć magazynów z ma terya- 
łem artyleryjskim i pionierskim.

Walki na zachodzie.
Doniesienie Joffre‘a.

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat francuski z &. 29 bm. 
godz. 3 popoł. Nad S o m m e  usiłowały dwa silne od­
działy niemieckie zbliżyć się do linii francuskich na 
zachód o d Y e r m a n d o y i l l e r s ,  lecz ogniem karabi­
nowym; zostały odparte. Na lewym brzegu M o z y  speł­
zła na niczem w naszym ogniu próba ataku Niemców na 
wzgórze 804. Na p r a w y m  brzegu złamane zostały 
w nocy wśród poważnych strat w  ogniu zaporowym i 
piechoty1 dwa ataki niemieckie na szaniec k oło wąwozu 
na południe od Fleury.

W  dalszych cząstkowych przedsięwzięciach wzięli­
śmy kilka kawałków rowów strzeleckich na północ od! 
Chapełle-Sainte-Fine, w  obszarze wąwozu T h i a u ­
m o n t ,  gdzie zdobyliśmy karabin maszynowy.

Dnia 27 bm. zaatakował nasz aparat, prowadzony 
pizez sierżanta de Terline aparat niemiecki, który prze­
latywał nad ChałocLS. Ponieważ jego karabin maszy­
nowy zawiódł, rzucił się T e r l i n  z jak największą 
szybkością na przeciwnika i przewrócił go. Ponieważ 
aparat niemieciki spadając, pociągnął za sobą również 
aparat francuski, spadł Terlin i obaj niem ieccy lotnicy 
w  linie francuskie, gdzie wszyscy trzej znaleźli śmierć. 
T e r l i n e  zestrzelił poprzednio dwa aparaty i otrzymaj 
niedawno medal wojenny.

W okolicy A m i e n s  wydali lotnicy francuscy 
przeciwnikom 34 Walk, unieszkodliwili z nich pięciu i  
zmusili je  do wylądowania.

K o m u n i k a t  z d. 29 bm. g. 11 wieczorem. Poza 
gwałtownem bombardowaniem na p r a w y m  brzegu 
M o  z y  w okolicy C h a p e l l e  nic nowego.

Paryż. (B. kor.) W ieczorne sprawozdanie wojskowe 
z d. 30 bm. donosi:

Dzień wczorajszy odznaczył się na północ od S o m- 
m e szeregiem krwawych walk na części frontu między 
wzgórzem 139 na półn. wschód od H a r d e c o u r t  a  
rzeką. Nasze wojska przeszły do ataku i  zajęły przed­
południem całe systemy nieprzyjacielskich rcWów o głę­
bokości 300 do 800 metrów. Dotarliśmy do wsi M au - 
r e p a s  i trzymamy się w lasku na północ od stafcyi 
od tego lasku i w folwarku M o n a c  u. Popołudniowe 
kontrataki Niemców zostały wszędzie naszym ogniem 
złamane. Utrzymujemy się w  pełni w zdobytym ob­
szarze.

Wojna z Włochami.
Biuletyn w łoski 

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat włoski z 29 lipca? 
K olo wąwozu S t i l f s e r  i w  V a l l a r s a  żywa akeyaf 
artyleryi. W nocy na 27. lipca zaatakował nieprzyjaciel 
nasze stanowiska m  M o n t e S e l u g g i o w  dołiuie F<^ 
s i n a i na otokach M o n t e  Z e b l o  na wyżynie S e 11 of 
O o m m u n i. Został on odrzucony wśród dotkliwych* 
strat. W  dolinie T  t  a v  i g  n o  1 o wojska nasze 26. lipcifl 
rozszerzyły zdobyty teren po zaciętej walce na półno­
cnych stokach M o n t e  O o l b r i c o n .  Przeciwnik straJ* 
cił 73 jeńców , wśród tego 2 oficerów oraz karabin ma­
szynowy.

Nasi lotnicy rozpoczęli na nowo bombardowanitf 
parków lotniczych nieprzyjaciela koło B e l m o n t e .  YV] 
dolinach górnego D e g a n o i B u t u  prowadził nieprzy­
jaciel dalej ostrzeliwanie miejscowości i wyrządził pewną 
szkody. Z okazyi małych akcyi w  odcinku S a n  M i­
ch  e 1 e i S a n  M a r t  I n o  skonstatowaliśmy znowu u- 
iycie  pocisków eksplodujących i bomb duszących.

Z Rumunii.
Ciekawe odkrycie.

Bukareszt. (Teł pryw.) Z B u k a r e s z t u  donosi
„A z Est“ : Seozacyę wywołuje tu odkrycie F i l i p e s c u  
syna w  „Epoeau co do tajnego układu, który w  toku 

zawarł rzekomo S a z o n o w  z rządem rumuń­
skim. S a z o n o w  zawarł we wrześniu 1914 bez zgodyj 
Francyi i Anglii układ z Rumunią, którym rząd rumuń­
ski gwarantował swą neutralność, chociaż opinia ru­
muńska właśnie wtedy domagała się interwencji. Ni­
gdy nie było w Rumunii większych dem onstracji za| 
wojną —  pisze Filipscu —  niż w  czasie bitw y nad! 
M a r n ą i pod L w o w e m .  Mimo to reprezentanci P osyi 
wybrali właśnie tę chwilę na zawarcie układu neutral­
ności. Niewątpliwie chodziło o  to, żeby uniemożliwić 
Rumunii p r z y ł ą c z e n i e  s i ę  do p a ń s t w  c e n ­
t r a l n y c h ,  ale Rumunia nigdy mniej o tem nie my­
ślała, niż wtedy właśnie, gdy cały kraj żądał wystąpie­
nia z neutralności. Układ ten jednak, który by ł grubym1 
błędem rosyjskim, nie zadowalał także Rumunii, ponie­
waż nie dawał je j podstawy d o  wystąpienia na koefe- 
rencyi pokojowej. Toteż już w leeie 1915 zaczęły się 
nowe układy z  Rumunią, które trwały cztery migującc, 
a tyczyły się mterprelacyi umowy.

Wiadomości telegraficzne
»GZo«u N nok< z tJnia 1 sierpnia 191)6 r.

Żelazne 20-halerzówkb
Wiedeń. (B. kor.) „W iener Ztg“ ogłasza rozporzą­

dzenia ministerstwa skarbu w sprawie ściągnięcia 20-haL 
monety niklowej 1 wybicia 20-hał. ż e l a z n y c h .

Newe działa francuskie.
Hamburg. (TeŁ piyw.) Z Amsterdamu donoszą: Dnia 

17. bm. czyniono próby ju, artyieiyj. placu ćwiczeń z  no- 
wemi olbrzymiemi działami francuskimi, o kalibrze 41 i pół 
cm.. Przy drugim strzale rura działowa pękła i zabiła 8 żoł­
nierzy. Działo pochodziło z fabryki Scłmadra-Creuzota.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Władysławowie Potoliccy z Jan 

sla, Et. Tadeuszowie Dzieduszyccy z Gorlic, Jan0wie Kleniews 
scy z Kluczko wic, Karol Mielecki z rodziną z Wrocławia. D« 
Piotr Radziszewską ze Starego Sambora, Józefowie Moszkowscy
*7 I  . O Fi od *71 A 1 3̂ am TT n   i * t

sta z Nadworny, Drowie Bemardowie Wittlinowie ^Karlsbadu, 
Stanisław Wasilewski 2 Markuszowie, Bronisław Koraonncki za 
Stryja, Andrzej Eoźmian z Lafełma, Piotr Barański z Białej, 
Hr Kazimierz Roziworowski ze Lwowa, Stefan Uziembło V 
z Lublina, Jan Przeorski z Gromadzie, Dyr. Eugeniusz Supiń- 
ski z Borysławia Adam Pietraszkiewicz z “Wiednia, Aleksander 
Redych z rodziną ze Skalbmierza, Gustaw Oeratkiewicz z Za- 
torą Emila Mińkiewiczowa z Olkusza, Janowie PryziAscy z Wie­
dnia, Dr Zygmunt Willner ze Lwowa, Stanisław Gołaszewski z 
Wiednia, Janina StawBka z Poznania, Feliks Domański ze Lwo­
wa, Dyr. Konrad Łuszczewski ze Lwowa, Dr Zygmunt Wallach 
ze Lwowa, Dr Bertołd Winter z Wledaia, Dr Paweł Gbdrich 
z Wiednia, Stefan Sikorek iz Dziemieszye (KróL Polskie), Wan­
da Mikncka z Borysławia, Jamna Zajączkowska ze Lwowa, 
Wanda Grabowska ze Lwowa, Dyr. Jakób Kruszyński ze Strze­
mieszyc. -

Nadesłane.
Zgubiono portfel

z żółtej skóry, zawierający około 250 Koron, legitymację 
oficera Legionów polskich, parę fotografii 1 listów, dnia 30 
lipca b. r. między uL "Wielopole, Rynkiem a ul. Łobzowską 

Łaskawy znalazca zehcce oddać na ulicę Łobzowską 
Nr. 39 za wynagrodzeniem 100 Koron.

SKLEP WŁASNEGO WYROBU SZTUCZNYCH KWIATÓW 
AMALII KNAPIŃS»I5J
ZOSTAŁ OTWARTY RYNEK GŁÓWKY I, ?

Podziękowanie.
JW. Panu Radcy Drowi H. E b e r s o w i  w Krynicy 

składam najgorętsze publiczne podziękowanie za zupełnt 
wyleczenie żony mej Ł bardzo sOnego, bolesn^o ischiaad 
w nodze, połączonego z reumatyzmem, na ktćrc-to cierpia- 
nia ordynowane poprzednio przez innych lekarzy środki by­
ły bezskuteczne.

Bóle opid
ar kt

P o tr z e b ie

s ta rsz e  M < srw ~ ''
do rozaosi ;

Wiadomość w Adnia. „Clasa Haroda*.

’• r s s ! FABRYK,A ^  i  S U C H E N I  po,eca PŁU0,:
W KRÓLESTWIE PŁUGÓW J W GIDLACH (pow. Noworadomsk)

KULTYWATORY
O K ID A U /C  BRONY, RADŁA 

i cztero- 3  KI DU W Ł IWYORWYACZE.
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i od wywiezionych do Rosyi.
Z Kopenhagi o 

gu następujący wy 
Rosyi,

□ujemy w dalszym cią- 
*z osób wywiezionych

w głąb fCosyi,"

Maryą hr, S t a d n i c k ą  i  rodzina prosi syna Włady*

twa hr. Stadnickiego i córkę Katarzynę Koźmińską, przo- 
mających w Rosyi, w Kamieńcu Podolskim lubjpJżieiń- 
flżiej ó  wiadomość o sobie i adres. Odpowiedź w „Kuryerze 

Poznańskim” . Jesteśmy wszyscy zdrowi.
Z w i e d r y ń s c y ,  W ę c e w i e z o w i e ,  Jan W o j - 

C i e c h o w s k i  i D ó w n a r o w i c z o w a  zawiadamiają 
8WoJe rodziny w Rosyi w gubernii włodzimierskiej, że wszy- 
•cy mieszkają w Wilnie i są zdrowi.

R z a d k o w s k a  Helena, cukrownia Szreniawa, poczta 
Proszowice, gubernia kielecka, prosi wiadomość o mężu 
Zygmuncie Rzadkowskim, internowanym w Saratowie i o 
bracie Dezyderym Rzadkowskim, zamieszkałym w Odesie. 
Wszyscy w rodzinie zdrowi, tylko bardziej zaniepokojeni 
brakłem wiadomości.

Felicyę P o d z i e m s k ą  z córkami Ireną i Kazimierą, 
zamieszkałą w lipcu roku zeszłego w Mohylowie gub., Sta- 
rajA Sadowaja 28, zawiadamia córka Halina, iż wszyscy są 
Zdrowi, Mary a, Halina, Kazimierz, mają dawne posady. 
Marylka w Kaliszu u Tadziów, Kazimierz z matką na Kor­
czaku. Jadzia z dziećmi na wsi. Pieniądze wysłane w lutym, 
prosimy o wiadomości o zdrowiu; dtychczs nie było ża­
dnych.

Antoni Z a j d a  z Brześcia Kujawskiego pragnąłby do­
wiedzieć się na tej drodze o synie Mieczysławie, który po 
Ostrzeliwaniu cukrowni „Szabelin” w Ciechanowie wyjechał 
Ha Podole, prawdopodobnie do Obodówki i od czasu tego 
nie ma żadnej wiadomości o nim.

S z m i d e c k i c h  Ludwika i Teodora prosi rodzina i 
Józefa Witkowska z Sosnowca o dokładny ich adres w 
Smoleńsku. 200 rubli posłałam Halinie Rudnickiej dla was. 
W majątku Kazio pozasiewał trochę i osadził Stefana z Ha- 
lunią* Rodzina cała zdrowa. Patdinka podobno w Kijowie. 
Pisał mały Lutek, że taką miał wiadomość od Hanki.

Natalia i AcLryan L i p s k i  są zdrowi i dopytują się, 
gdzie jest Bronisław Lipski, jaki jest adres i co słychać 
u niego.

l)o p. Karola R o g u s k i e g o ,  adwokata przysięgłego 
przy łuckim sądzie okręgowym,: Jesteśmy bardzo niespokoj­
ni o Jurka; na listy nie mamy odpowiedzi. Prosimy o od­
powiedź w jednej z gazet. Jesteśmy wszyscy zdrowi. Juła 
i Helena na kondycyach. Szkoła funkcyonuje. Ja jestem na 
dawnej posadzie. Niech Jurek napisze o nas do cioci do 
Smoleńska. Stanisław Ostrowski.

C z a j k o w s k a  Wanda zawiadamia siostrę swoją 
Maryę Eysymont z Dobrzelina, że jest zdrowa. Strasznie 
niespokojna q nią i jej rodzinę. Prosi o adres wuja i wiado­
mości o swej siostrze Kazimierze i szwagrze. W ciężkich 
była warunkach teraz lepiej* Prosi pisać: Saratów, Dom 
Handlowy: Bender.

E y  c h l o r  Józef, Jekaterynosław, ulica Ptykaznaja 0, 
zawiadamia brata Wiktora w Wyszkowie, Józefa (^liń­
skiego, Leszno 3ę, i Jana Rochowicza, Moniuszki 1 wW kr-

owie w Permie, ojciec Olesia m a £®ml Henio 
Zdrów. Prosimy bardzo o wiadomości tą samą drogą o  całej
rodzinie i o domu. 

IwL w a n o w a k i  Eugeniusz z Moidnyy ̂ zawiadamia Anie­
lę i Kazimierza Wosgakfch z S U  Ifomfalwna 
Wemic-Wosińska z córką są zdrowe, mieeaacąją^ Dfedowfe 
przy rodzicach. Proszą powiadomić tą ranią drogą, Jak 
miewają się Marya i Leon Duszyńscy z dziećmi I Klima, 
fgnacostwo Maciejowscy z dziećmi.

I w a n o w s k i  Włodzimierz zawiadamia żoną Irenę 
(Radom, księgarnia Sochańskiego), ie  Jest zdrów, J*oed ó 
wiadomości tą samą drogą.

J a s i ń s k a  Wanda, zamieszkała w  Tworzy prosi p. 
Konrada Niedziałkowskiego w Biłgoraju, guh. tóbełskięj o 
wiadomości o swoim domu i zdrowiu. Odpowiedź tą samą 
drogą.

J a s i ń s k a  Wanda prosi wuja dra Konstantego Kar­
wowskiego w Warszawie o wiadomość o zwojem zdrowiu
i o braciach Chądzyńskich, w Łodzi.

t a m o o c y  Stanisławostwo z synkiem Jędrusiem za­
wiadamiają rodzinę i przyjaciół, że są zdrowi i w zadawal- 
niających warunkach. Proszą o wiadomości do „Echa Pol­
skiego”  w Moskwie. Na listy niemają odpowiedzi

K u  o z y  ń s o y  Witalisowie z Dołkiem i Marysią mie- 
ezkają w Moskwie, są zdrowL Proszą o wiadomości o Tadzi- 
ku i godzinie.

L e w a n d o w s k i  Stefan, urzędnik słupieckiej komo- 
ądoazka w Pskowie. Zawiadamia Floryana Lewandow- 

W Aleksandrowie pogranicznym, ie Adam znajduje 
charkoWBkiei a Sośniesze w Archangielsku, 

Jadwiga. Ozy otrzymujecie pieniądze? 
ie mając żadnej odpowiedzi na listy do matki Mar 
A u t O s z e w i o z *  zamieszkałej w Radzyniu (w Sie- 
m), usilnie prosi córka, mieszkająca w Winnicy, kre- 
lub znajomych o wiadomości.

Bronisław i Marya B a H a ń s c y  zawiadamiają An­
toniego i Wandę Łacińskiej z Modela, że są zdrowi, proszą
0 szęstsze zawiadomienia tą drogą. Matka mieszka obecnie: 
ĘHÓw, Meryngowska 4, pensyonąt Hygiana* List do was 
wysłany pTżez konsulat h&zpańafcl*, Odpowiedź prosfiay pod 
adteśem Jenerała Babiańsłdegć. . . ^ - i -

Władysław B a r t n i k e w s k i ,  aptekarz z Tomaazo 
wa (jgub, lubelskiej), zawiadamia żónę Helenę Baftnikowską 
z dziećmi, że jest zdrów i pracze w aptece, Wieś Worobi- 
jfrwka, pow* Kttstanajski, Turgajska ębłast, tą Sńgą
1 prosi 0 wiadomość o rodzinie. Kolegów i ż "  
Przeczytaniu niniejszego proszę żawiadoftnó ółoją żonę,

mieaaka: Lublin, u l Namiesfculki ur 17—7.
PP. Władysławostwo Borowscy z Borów ca na Kaszu­

bach raczą przyjąć do wiadomości. & siostra KUtfa Jańua- 
rya Borowska, Przeorysza zakonu B r. Dominikanek w Tar- 

jest zdrowa i przebywa stałe w Tarnopolu wraz z 
lemi siostrami Dondnikiaikami. Wiadomość o ró- 

przesyłam jej równocześnie. Ks. Włodzimierz Grom­
nicki z Tarnopola, w Permie, ul. Sołikamska nr 88.

B r e ż o w l e  Staaisławostwo z dziećmii wszyscy zdro  ̂
wi, mieszkają w Słobódce; proszą b wiadomości o matce 
Felicyi, siostrze Helenie, śzwagusę Pawle w Poznaństitdem, 
lubelskiem, Z a n i e  w i e ż o w a  Czesława bawi z pfemij 
Maga o wiadomości o rodzicach z Międzyrzecza podla­
skiego.

Marya S k o r u p s k a  mieszka z. synem w Moskwie, ul. 
Brianskaja nr. 10 m. 7, prosi rodsdńę ł znajomych ir Lub]
0 wiadomość, cse yjej rodzice Kazimierz i Karolina Sożańscy
1 córką Malanla Skorupska s ąźywi i zdrowi i gdzie się znaj­
dują. *

S c i b o r O w i e  Władysław, Janina, Franciszką, J # o - 
nina i Jerzy zawiadamiają rodzinę M ichla &fypkówsJdegt> 
w Zawierciu lub Krakowie, że są zdrowi i mieszkają w Two­
rze. Syn Romana zginął, nie żyje.

Rządowo uprawniona

Fabryka wód mlnaralaych u tu c z . I spec, leczniczych
pod firmą:

R. Rżąca I Chmurskl
w Krakowie,ni; w. Gertrudy L[ 4.

wjlabia pod kontrolą komiiyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow.
polecone przez toi Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chan. wodom: Biliń­
skiej, Gieibtiblerikiej, Selterskiej, Vischy, Homhurg, Ktoingen, tndziet 
■peeyalne feęznicze jak: litową, bromową, jodłową, łelazistą, kwaśną 
oraz inne wódy mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż 

stkowa w aptekach I drogneryach. Cenniki

B E H B S H S H W

i
i
s

I I
Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju
oraz reperacje tychże po przystępnych cenach uskutecznia

tssplnż. JÓZEF SCHROLL *■7BEs 
Filia Krakówt uL R aw la Nr. 8.iSPi.-;'-. • - . .w.;..- f

Zamówienia pomp różnych ^bchośca studzien wykonuje 
w ciągu dwó^h godtóp.

— Prospekty i kosztorysy na żądanie darmo (Bezpłatnie). — 1297

A  |g| A d b  ^ a d b  slfeli «!*«
7W 7W  7 F 7 W  7W 7W  7& 7W

Zarząd dóbr Księcia Sapiehy w Oleszycach
POSZUKUJE:

przynajmniej ze szkołą średnią rolniczą, 
obeznanego dokładnie z rachunkowością 
gospodarczą, do samodzielnego prowadze­

nia khkn folwarków.

fachowo wykształconego energicznega — 
Zgłoszenia wprast do Zarządu dóbr w Ole- 

s|ycach, koło Jarosławia, ^

PUDER ŁOPIANOWY
FRANaSZKI BUDZ1ASZEK

do pielęgnowania włosów
przez 10 lał „  r 
niszczący ,3® więcej cebtifld 
cnra £8iteSet *nsysjćes .
“  ’ ~ i  ńdftd, któay

\6 ten
i  •'!» - - ** . . - -ko najlepszy

piełne puwykte 1 ładWo do 
dme perfoaeryi Rynek, Rehn 
Orobuwk, LęmoŁ I w drogn „ 
u l D2ugal8. >Bani2gw«. ul. Sse\i

S b ąry. — 4/0 naDycła w iviaK.uwi» w imar 
ui. Jloryańaka Bękner 8pom. Słnwkoswjca 
u l Sławkpaka Jan link, 'skład apteczny 

mr... u Janek, ul. Karmelicka 14 droguerya Wilkosza,
uurya Wisłockiej, Bochnia, dra^ueryc Szynaanowrcźa. Nowy 
Targ, Osowski Zakopane, Osowski KTupówia.

tU, Ut. OTOWBI
Drohobycz : Óróguurya Wisłockiego, 

n.A«.v; 2ak<

SÓL POTASOWĄ
' ' '■'■■■ 40°|o r-v.  .

dostarcza w ładunkach 
wagonowych:

SYNDYKAT ROLNICZY V KRAKOWIE
2212

Ceny przed wojenne.

z najlepszej stali % *L ‘/g 
szerokie po 3, 4, & Koron

Bez zwyżki I

BRZYTWY
MASZYNKI de golenia
S. Gillette w eleg. niklowanym etui z 6-ęiu ostrzami 
po K. 8.— I 8*80, w czarnych kasetkach z lustrem, 
penzlem, pudełkiem dla mydła z O-ctu ostrzami po 
K. 7-60 i 12*—. Ostrze najl. gatunku z gwar. tuzin 
po K. 8.80, najlepsze maszynki de etrzyźsnfa włosów 
po K. 7*80. wysyłka za zaliczką w pole po httay- 
maniu gotówki plus K, 1*—; i przesyłkę z góry.

A. W E!$SBEH6, W IEDEŃ % U N TEB E p O N A U iT R . 23/N. O D DZIAŁ IV.
Korespondencya polska. Katglpg i  cenniki hurtowne dla odsprzedsiwcÓw darmol

Żastępęów poszukuje aięl Ó33

Członków Banku chrześcijańskiego w Krakowie.
. ' • . T,t?r

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porę|ą

odbędzie się dnia 12. Sierpnia. 1916 o goi 
6 popołudniu w lokalu przy ul. Franciszkań­

skiej L. 1.
Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:

l  Qclęzyi|nieprp®cÓla z ostatniegoWalnego Zgromadzenia,
2. Sprawozdanie Dyrekcyi.
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z wnioskiem na 

udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Zatwierdzenie I-go Dyrektora na dalsze trzechlecie.
5- Wybór 3 członków do Rady nadzorczej i 2 Zastępców.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej.
7. Wnioski członków. 2m

Adam Grocie,
Prezes.

Stanisław Saryusz Zaleski,
Sekretarz.

L. 384. Dublany, dnia 24. lipca 1916

OGŁOSZENIE.
„Akademia rolnicza w Dublanach ogłasza 

oiniej8zem wpisy na wszystkie trzy lata nau- 
i i . Mający zamiar wstąpOmia dó Akademii 
wkien wnieść najdalej dó IB. wrzćSnia pisem­
ne podania do Dyrekcyi Akademii [Dublany 
pod Lwowem, p. locoj,. z dołączeniem: Metry­
ki fehrżtUj świadectwa dojrzałości, świadectwa 
Stanu zdrowia i ŚWiadectwa moralności za 
Oęas od, wystąpienia z poprzedniego zakłada 
p lŁ k o ^ ó , jeżeli ten czas wynosi więcej niż 
tześć miesimy.

,X%tńteeżrie przyjęcie kandydatów z Kró- 
^ ’ ?ldego zależy od zezwolenia g “ 

k. Namiestnictwa w Białej, o CO 
poszczególnym przypadku zloźyó 
dde na ręce Dyrekcyi—  
szkolne wynoszą rocznie 300 Koą 

aa ńtrzymanie całoroczne 900 Kor, w dwu 
latach półrocznych z góry.

filę 83, wrześi 
do nadania

o które inó- 
'świadec-

Nadto będą nadane dla kandy- 
w pft przyszłych instruktorów 1 m 
rih&łm & stypendia krajowe po

iór TOCtóe i 3 stypendya c. k. Ministerstw  ̂
admctwa po 90Q Korj—  ?ódama o nie nkte- 
gy składać na j-ęce Dftsksfi Akademii, stytl- 
SOwaftś do Wydziału krajowego, do dnia 

Merpnia b. r.
*252

Akademii Rolnicza v Dublanach.
-# ______

Zarząd dóbr Łopuszka wielka
o .  p .  Kańczuga

p oszukuje odpowiedniego

odpisów świadectw  nie
2235

zwraca się.

{NADESZŁY FORTEPIANY! 
STEINVAY i BLOTHNER

M S  00 SKŁADU FORTEPIANÓW  S  
H ELEN Y SM O LAR SK IE U L. WOLSKA 7 .

K0NĆES. ZAKŁAD SPRZEDAŻY i KUPNA
Maryi Telesznickiej K4

przeniesiony 
przy ul. Floryanskiej L. 7, I piętro

(pod Matką Boską).
Poleca mebje nowe tiźywane, antyczne i ró­
żne przedmioty dekoracyjne i t  p. —  Również 
przyjmuje w komis meble i inne przedmioty.

5 morgów gruntu ornego
w tern pół morga łasa, nad rzeczką, Lenoze 

górne, niedaleko stacyi kolejowej, tanio

do sprzedania
z powodu wypadków wojennych, pośrednictwo 
Wykluczone. — Bliższych informacyi udzieli 

P% Budyń ska, Kraków, Smoleńska 10.
2256

I I Nadzwyczajna nowość | I

Obcasy bez szewca
patentowane, marki ochronnej «MOG» oglądać 
i hurtownie zamawiać można w sklepie przy 
ul Garbarskiej 1. 7 w Krakowie u wynalazcy 

inż. £ . K. Czarnowskiego. 
Natychmiast poszukiwani W spólnicy do wyrobu. 

Kapitał gwarantowany hipotecznie. 2264

Miód pszczelny
pątoka w większych ilościach zakupuje.

Parowa Fabryka ciast i cukrów

S. GURGUL w Jarosławiu.
W lawach do dóbr Hr. Tenczyńakieg-o 
należących Jest zaraz do sprzedania

drzewo budulcowe
miękkie, (sosna, świerk, jodła) o nastę­

pujących wymiarach:
21 —  85 c/m średnicy środkowej 8450 sztuk 
26 —  80 „ „ * 600 *
Sl -  40 ,  „ * 139 n

masą około 2850 jp3- Oferty z poda­
niem ceny loco las należy wnosić do 
20 sierpnia 1916 r. Do podpisanego 
Inspektoratu lasów gdzie też bliższe 

wyjaśnienia udzielone zostaną.
INSPEKTORAT LASÓW

^258 DÓBR HR TENCZYŃSKlEGO.

S S S S S S S S 6S S 8 S S S 28S

KUCHNIA
Związku urzędników wy­
daj* cmaetne i tanie ohiir 
dy w domu i nn mia* to 
zarówno dla członków, jak 
1 ośdo nienaleiących do 
Związku po 1 Kor. 80 h&L 

Szewska 21, I p.

W Krakowi*
ulica Krupnicza L* 26. 

ma do aprzedania wielki 
wybór kamfenie, p a r c e l  
*t posiadłości — przyjmu­
je zgłoszenia do sprzeda- 
:iy — PoIoOK kilka obje- 
któw jako Bardzo korzy*- 
tną lokatę kapitałów. — 
Lokuje kapitały na hipoekl

— — — — — — —

Obiady
prywatne i pokoje. 
Ul. Karmelicka 1.46,
II pfetro na prawo. 
i i i i i i i u t t H H a

znakomitą krajową Wodę stołową wysyła Za­
rząd dóbr w rącykowie pod Stanisławowem,

POSZUKUJĘ
MIESZKANIA

umeblowanego
z 8 l\)b 4. Pokoi, kuchni, 
łazienki od t-g» września 
b. r. — Dr J. Salwator 

' Ąnczyca 7. 2248

-i
składane, 12 %  wagi

n#^ * ' si?P Q | —  donaoyd
w składzie fortepianó

Wolska ?. agjjg

Szwajcarskie 
kozy saóskie

świeżo dojne, białe, duże

J S L S V 3 f t  t l torzechowo słodkiego wy­bornego mleka i takie w-

kład Zoologiczny -Ornia11 
Ułożony w r. 189i kowie (Hotel Saski 
rasowe p*y. dróh, króli harc. kanarki i jaja do i 
lęgu aa po przystępi 
cenach do sprzedania, I □pytaniach markę 

odpowledj

P o życ zk i*
^lapp,urzWnlltdw

autonoiń. i prof. gb 
Ja kondyktem za/atwfe i 
Jorzystnięj Reprezer 
l  ogólnego Tow. u 
ków we Lwowie ul,

1. 8, 1 p.
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